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Związek ziemian a Towarzystwo kredytowe.0
(Ciąg dalszy —patrz nr. 42. „Rolnika").

P. Strzyżowski występując przeciw głównemu zada­
niu projektowanego Związku Ziemian t. j. „organizacyi 
gospodarstw11, przyznaję wprawdzie, źe to jest „rzecz 
wspaniała11, ale twierdzi, że to się robi „ludźmi11, a u nas 
brak tego rodzaju ludzi.

swego twierdzenia przytacza najpierw, że wśród społe­
czeństwa naszego chociaż niby przeważnie rolniczego jest 
brak zamiłowania do rolnictwa, źe młodzież zamiast 
się oddać pięknej i patryotycznej, chociaż niezawodnie 
żmudnej pracy koło roli, woli raczej iść do urzędów lub 
innych zawodów po miastach, a dalej, że gdyby nawet 
chciała kształcić się w zawodzie rolniczym, to nie znaj­
dzie prawie w kraju wzorowych gospodarstw, w których- 
by po ukończeniu teoretycznych studyów rolniczych pra­
ktycznie wykształcić się mogła.

Na to musimy zauważyć, że byłoby istotnie u nas 
już bardzo smutno, gdyby wśród naszego społeczeństwa 
i obecnie i w przyszłości nie znaleźli się ludzie, którzy 
mogliby podołać zadaniu w tym kierunku.

Faktem jednak jest, że mamy w kraju wzorowe 
gospodarstwa, prowadzone tak pod względem rolniczym, 
jak i administracyjnym znakomicie przez gospodarzy 
starszej szkoły.

A w młodszej generacyi jest postęp w tym kierunku 
na lepsze także w ostatnich czasach widoczny. Mamy 
przecież fakultet rolniczy w Krakowie, wyższą szkołę 
rolniczą w Dublanach, szkołę rolniczą w Czernichowie, 
z których to zakładów wychodzą co roku fachowo wy­
kształceni rolnicy.

Pewien acz nieznaczny procent dostarczają nam 
także zakłady pozakrajowe.

Mamy dalej dwa uniwersytety we Lwowie i Krakowie, 
skąd wychodzi co roku znaczna, ilość wykształconych 
prawników, z których wielu uzupełnia swe studya w szko

Sekunduje mu w tym względzie p. Jerzy Turnau, 
który objawia zapatrywania wprost pessymistyćzne, a my 
powiemy, dziwnie rażące u tak dzielnego jak on rolnika.

P. Turnau twierdzi, że takich ludzi u nas nie tylko 
nie ma, ale i w przyszłości nie będzie; a na poparcie

:) Odnośnie do wychodzących w „Rolniku" artyku­
łów „Związek ziemian a Towarzystwo Kredytowe" prosi 
nas p. Strzyżowski o umieszczenie notatki, że artykuł 
w „Czasie11 nie był zasadniczo przeciwnym tworzeniu 
Projektowanej instytucyi „Związek Ziemian11; wyraził 
tylko wątpliwość, czy dla spełnienia szerokich ram znajdą 
się odpowiednie siły względnie warunki.

Właściwym celem były krytyczne uwagi sfinanso­
wania tego projektu, wychodzące ze założenia, źe kapi­
tał inwestowany w projektowanej instytucyi ekono­
micznej nie powinien mieć z góry danej cechy ryzyka 
a tem samem nie zachodzi uzasadniona właściwa po­
trzeba refundowania tej lokacyi kapitału zaraz
1 to właśnie kosztem tej średniej własności, której
2 wielu powodów raczej ulżycby należało, aniżeli przy­
zwać ciężaru.
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łach rolniczych, a następnie nabywa praktykę w wzoro­
wych gospodarstwach, w których w ostatnich czasach 
wykształca się wogóle bardzo wielu praktycznych gospo­
darzy.

Co więcej, znamy już w kraju nawet'wielu ludzi, 
którzy połączywszy fachową wiedzę jurydyczno-admini- 
stracyjną, z wykształceniem rolniczem, stanęli odrazu 
w rzędzie najlepszych praktycznych gospodarzy rolnych 
i zarazem najdzielniejszych admistratorów.

Wogóle postęp w tym kierunku jest widoczny, boć 
i starsi obywate starają się skierować młodzież obecnie 
więcej ku zawodowi rolniczemu i młodzież sama rwie się 
z większym zapałem niż dawniej do studyów rolniczych, 
a następnie do pracy na ojczystej niwie.

Jesteśmy więc pewni, że znajdą się ludzie, którzy 
potrafią w danych wypadkach, o których mówiliśwy w Nr. 
42 „Rolnika", objąć całokształt interesów zagrożonych go­
spodarstw i przeprowadzić skutecznie reorganizacyę tychże 
a zarazem uporządkowanie stosunków majątkowych ich 
właścicieli.

Nie wątpimy też, że świeżo założona we Lwowie 
„Spółka agronomów" i związek Ziemian, rozszerzą się 
po kraju i mogą w tym kierunku ważne oddać usługi.

Jako dalszy zarzut przeciw temu zadaniu Związku, 
podaje p. Strzyżowski, że znając naszych rolników nie 
można przypuszczać, aby oddali się w dobrowolną nie­
jako kuratelę i do niej przez czas dłuższy się dostoso­
wali. Przyznajemy, że takie jednostki znaleźć się mogą, 
ale z drugiej strony musimy mieć tę wiarę, że przewa- 

, żna ilość zagrożonych w swym bycie rolników znajdzie 
jeszcze na tyle u siebie patryotyzmu, iż gdy stanie przed 
alternatywą utraty ziemi lub utrzymania się przy niej, 
porzuci ów fałszywy wstyd i odda się zamiast lichwia­
rzom w opiekę Stowarzyszenia, które może przecież ura­
tować i jego i kawał ziemi ojczystej od zagłady.

(C. d. n.).

Uprawa i przerabianie lnu w Czechach
opracował

na podstawie materyałów na miejscu zebranych
Wojciech Chłopiński.

Ciąg dalszy.
Szczegółowe porównanie wydatków administracyjnych 
1904/5 r. w Krimie, Laubendorfie, N. Ullersdorfie 

i Wichstadtlu.

Wyszczególnienie
Krima Laubendorf Wichsladtt

Koron i halerzy

Asekuracya 651 86
4-5'2

307 28
21'2

337 10
30'2

400 24 
z8'3

Opał,światło, smary 1415 32
98'1

97 17
06'7

188 27
16'9

119 46
08'4

Kasa chorych .329 32
22'8

107 12
07'4

30 76
02'7

113 00
07'9

Robocizna 6920 59 3625 63 2877 47 3846 86
4 80 2 50'4 2 58'3 2 71'3

Furmanki — — 5 60
00'4

27 95
02'5

76 26
05'3

Reperacye 201 26
14

— — — — — —

Podatki 612 82
42'5

1 76
00'1

12 33
011

16 10
01'1

Zarząd 625 00
43'3

292 40
20'2

150 00
13'4

32 28
02'2

Procenta 1464
1

66
01'6

332 51
23'0

508 52
45'6

304 51
21'5

Różne 660 91
45'7

— — — — — —

Razem 12881 74 4769 47 4132 40 4908 71
8 93 3 29 3 70 3 46

Amortyzacya 2800 46 1028 44 3006 52 6921 16

Teraźniejsza war­
tość budynków i 38579 00 16706 00 27000 OO 23850 00

maszyn
V. Teplice (W e c k e 1 s d o r f) (470 m. n. p. m.).

W miejscowości tej, leżącej w górach Karkonoszach, 
Towarzystwo dla popierania uprawy i wyprawy lnu nie 
istnieje, a choć i pod względem obszaru, przeznaczonego 
pod uprawę lnu, miejscowość ta pozostała daleko w tyle

Zegary kwiatowe.

Przed kilku laty widzieliśmy w pewnem ilustrowa- 
nem piśmie rycinę przedstawiającą zegar kwiatowy, który 
można było oglądać na jakiejś amerykańskiej wystawie, 
nie pomnimy już w jakiem mieście. Tarcza, cyfry, wska­
zówki, wszystko było wypełnione kwiatami. Maszynerya 
znajdowała się w małym domku umieszczonym obok pła­
sko leżącego zegaru, który wspaniałością barw i olbrzy- 
miemi rozmiarami zrobił ogromne wrażenie. Oryginalniej­
szą rzecz można jednak oglądać obecnie w berlińskim 
ogrodzie botanicznym. Przy tym kwiatowym zegarze, ro­
śliny same spełniają obowiązek wskazywania czasu, jak­
kolwiek z mniejszą punktualnością, niżeli się to zapomocą 
maszyneryi odbywa. Uważny i zamiłowany lubownik na­
tury i ogrodnictwa pewnie nieraz zauw7ażył, źe jego wy- 
chowańcy, rozkwitnąwszy już zupełnie, kwiaty swe cał­
kowicie lub , w połowie otwierają lub zamykają, a kto 
jeszcze, uważniej się przypatruje, ten zauważy, że to za­
mykanie i otwieranie nie odbywa się dla fantazyi, ale 
w pewnej oznaczonej porze.

Przejdźmy się na przykład po naszym warzywnym 
ogrodzie. Kto ma sposobność przypatrzeć się kwiatowi kar­
tofli, ten przekona się, że to ranny ptaszek, który między 
3—4 godziną się budzi. Piękny, czerwcowy poranek ukaże 
nam ten kwiatek zupełnie rozwinięty. Zatem o 6-tej 
rano się otwiera, o 3-ciej po południu zamyka. Blizki

krewny kąrtofla, czarny Solanum nigrum, będący uprzy­
krzonym chwastem, otwiera się o piątej rano, a zamyka 
późnym wieczorem. Podobne objawy pokazuje także po­
midor — ale idźmy nieco dalej ścieżkami ogrodu wa" 
rzywnego. Znajdziemy tam Tragopogon porrifolius i Scor- 
zonera hispanica, obydwie bardzo smaczne jarzyny, które 
powinny wszędzie być uprawiane. Pierwsza już o 4-tej 
rano się budzi, ale za to wcześniej schyla do snu swą 
główkę. Podobnie zachowuje się brodawnik, obecnie upra­
wiany, ponieważ młode jego listki mogą być użyte na 
sałatę, wtedy, kiedy innej jeszcze niema. Musimy go je 
dnak' obserwować wtedy, gdy jest, chwastem, g YJ 
na ogrodowej grzędzie nie dopuszcza się go do kwi n 
nia — zauważymy tedy, że wstaje on, t. j. otwiera s 
listki już o 5-tej godzinie, a zamyka je o 2-ej po p 
dniu. Tak samo postępuje Cichoriurn Intybus, r0 . 
homo novus pomiędzy roślinami używanemi na sa„gj 
Można robić nad niemi spostrzeżenia już od godziny 
rano, kiedy to rozpoczynają swą poranną toaletę, a o< 
po południu życzyć im dobrej nocy. Toż samo zad _ 
prawdziwy amator roślin u sałaty głowiastej, S^Y 
wa kwitnąć zacznie, i tak samo dzieje się u kapuś 
kiego gatunku. nr7enieśniy

Porzućmy teraz ogrod warzywny i Pr ie(jzy 
nasze spostrzeżenia do kwiatowego. Iana> :a{ami
skromnymi, a lubionymi ogólnie wiosennymi M na 
znajdziemy również takie punktualne okazy. t>za yada 
przykład rozchyla swe listki około godziny 9-ej, ^njej 
je do nocnego spoczynku około 4-ej. Ni®co P 
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od innych okolic Czech, pomimo tego w Teplicach, a wzglę­
dnie w całym pow. Brunów, daleko więcej lnu bywa wy- 
prawianem, aniżeli we wszystkich 16-ch razem stowarzy­
szonych pracowniach. Z tego też względu zasługuje, aby 
pokrótce nad nią się zastanowić.

Teplice (a względnie pow. Brunów) graniczą z 3-ch 
stron ze Szląskiem pruskim, mając przeto krótką, a przy- 
tem dogodną z nim komunikacyę, całoroczne prawie za­
potrzebowanie lnu surowego za pośrednictwem handlarzy 
stamtąd sprowadzają (częściowo także z Rosyi i Węgier), 
płacąc za takowy po 10 - 12 K. za 100 kg. Przed wpro­
wadzeniem w życie Towarzystw dla uprawy i wyprawy lnu 
w Czechach, przeważna ilość lnu wyprodukowanego w Cze- 
sko-morawskiej powierzchowinie w stanie surowym miała 
rynek zbytu w Teplicach, w których rozwinął się prze­
mysł i handel lnem. Len jest więc tutaj najpierw wyro­
szony, a następnie przerabiany w pracowniach starego sy­
stemu, zwanych „teplickiemi łub fidlerowskiemi", charakte- 
ryzującemi się specyalnym piecem do suszenia lnu. Każda 
większa wioska posiada takich pracowni 20, 30, a nawet 
50, zaś każda pracownia stanowi własność jednego gospo­
darza, najwyżej dwóch do spółki, a przerobi rocznie 300 
do 400 ct. m. lnu surowego (225 do 300 ct. m. lnu roszo­
nego). Pierwsza pracownia tego systemu została zbudo­
wana w Teplicach 1868 r.; do tego czasu len tu jeszcze 
uprawiano, poczem uprawa powoli zanikała, ustępując 
w miarę tego miejsca przemysłowi i handlowi.

Zewnętrzny wygląd budynku pracowni fidlerowskiej, 
oprócz rozmiarów, t. j. 14 m. długości, 7 m. szerokości 
i 3 m. wysokości, nie przedstawia materyału do opisywa­
nia. Wewnątrz rozdzielony jest na dwie połowy, z których 
pierwsza stanowi właściwą pracownię na pomieszczenie 
2-ch lub 3-ch łamaczek, 8—10 zwykłych terlic i tyleż od­
powiednich noży, którymi wyprawę lnu się uzupełnia. Ła- 
maczki, jakie tu mają miejsce, coś w rodzaju łamaczek 
systemu Rottera, są złożone z 3-ch drewnianych karbowa­
nych walców i mają tę dobrą stronę, że włókna nie roz­
cierają i szczególnie do lnów silnie suszonych nadają się 

znakomicie. Drugą połowę budynku zajmuje suszarnia lnu, 
czyli ogromny piec, formy stojącego zasklepionego cylin­
dra, o średnicy 5 m., wysoki 2-5 -3 m.; ściany tegoż, dla 
lepszego trzymania gorąca są na 1 m. grube. Wewnątrz cy­
lindra, a właściwie w samym środku pieca, w kierunku pio­
nowym na żelaznych panewkach spoczywa drewniana rucho­
ma oś, dźwigająca w dwóch kondygnacyach na około siebie, 
sporządzone z łat i podzielone na fachy rusztowanie, które 
służy na pomieszczenie lnu suszyć się mającego. Pierwsza 
kondygnacya jest od ziemi0'5 m. wysoko oddaloną, zaś druga 
od pierwszej na 1 m.; całe rusztowanie jest także na 0’5 
m. od ścian pieca oddalone. Część ściany pieca od strony 
pracowni, jest zastąpiona żelaznemi drzwiami (wysokość 
tychże jest równa wysokości pieca), któremi się wnosi len 
przeznaczony do suszenia lub wysuszony wynosi i gdy np. 
pierwsze dwa fachy naprzeciwko drzwi stojące opróżniono 
i naładowano lnem świeżym, obróci się rusztowaniem o tyle, 
aby następne prosto drzwi nadeszły itd. Z przeciwnej strony 
pieca na dole mieści się palenisko; biorące tu początek 
lufta, biegną w dwie przeciwne sobie strony w kierunku 
ukośnym ku górze aż do drzwi przeciwległych (służących 
do ładowania lub wyładowywania lnu), stąd powracają tym- 
samym porządkiem nazad i nad paleniskiem uchodzą w ko­
min. Dla dogodnego od czasu do czasu wyczyszczania luf­
tów, porobione są w nich w odstępach 50—75 cm. otwory 
zatykane kaflami. Po napełnieniu pieca, który pomieszcza 
naraz 400—500 kg. lnu, zamyka się drzwi i rozpala ogień 
za (materyał opałowy służą paździerze). W 6—10 godzin 
len jest należycie wysuszony i gotowy do przeróbki.

Suszarnie te, wobec suszarni systemu Mullera, muszą 
się zaliczyć już do przeszłości; len w nich suszony utrą­
cając właściwy sobie tłuszcz, daje włókno suche, szorstkie, 
bez najmniejszego połysku i procentowo mniej, który to 
brak uzupełniają wodą. Zło nie byłoby może tak wielkie, 
gdyby się trzymano średniej temperatury, np. 20° R. za­
miast 30 lub więcej — to też gdy za 100 kg. lnu (włókna) 
niesuszonego płacą po 80, a nawet 140 K., zaś zasuszony 
metodą Mullera 70—90 K., to za suszony w piecach

budzi się wiośniówka, przylaszczka, anemon, sasanka. 
Z letnich kwiatów wspomnę tylko o Escholtzia californi- 
ca, kampanulach, pajęczniku i CaJendula officinalis. Je­
dnak najdziwniejszem jest zachowanie się Mirabilis ja- 
lappa, zwanej po polsku „Dziwaczkiem1'. Ta zasypia, gdy 
inne rośliny ze snu się budzą. Dopiero pod wieczór, gdy 
chłodniej być zaczyna, około godziny 6-ej, otwiera swe 
barwne kielichy. Podobnie dzieje się z Nicotianą. 0 6-ej 
wieczorem rozchyla swe białe, cudnie pachnące kwiaty, 
zamykając je dopiero o 4 ej rano, z wielkim żalem swo­
ich przyjaciół. W nocnych cieniach lubuje się też pnący 
kaktus „Cereus grandiflorus", zwany także królową nocy. 
Z kwiatów jesiennych wymienić rozmaite gatunki „Rud- 
beckia" i „Helianthus", jako też Colchicum autumnale, 
otwierające się o 9-ej przed południem, a zamykające 
0 5-ej po południu. Wymienione tu kwiaty należą do naj­
pospolitszych, które w każdym prawie ogrodzie lub na 
Poju zobaczyć można. Opis ogranicza się zresztą tylko do 
roślin jednorocznych, podczas gdy brakuje drzew i krze­
wów, na których również interesujące właściwości obser­
wować można; wspomnę tu tylko o rozmaitych gatun­
kach róż dzikich, n. p. Rosa rugosa Regeliana, R. rugosa 
alba. Pilnie obserwując, znajdziemy takich kwiatów wię- 
cej- Co się tyczy umiejętności zużytkowania takich kwia­
tów dla skonstruowania kwiatowego zegara, to rzecz wy- 
§l4da na łatwiejszą, aniżeli jest rzeczywiście, rośliny bo­
wiem miewają swoje humory. Nie są one przedewszyst­
kiem przyzwyczajone do wojskowej karności, z tego po­
wodu otwieranie i zamykanie się kwiatów niezawsze tak 

regularnie się odbywa — obliczenia są właściwie prze­
ciętne, ale przedewszystkiem świat roślinny tak bardzo 
podlega zmianom temperatury, że przy najmniejszej rea­
gować zaczyna. Nie można się więc spuszczać na dokła7 
dność kwiatowego zegara — oprócz tego trudno mieć 
w przeciągu miesiąca takie kwiaty, jakich wymaga urzą­
dzenie takowego. Ale pewne pojęcie o porze dnia zawsze 
dać może. Naturalnie trzeba być obeznanym z życiem ro­
ślin i na tarczy umieścić nazwy roślin i oznaczyć o której 
godzinie się otwierają. Podobne spostrzeżenia czynił już nad 
roślinami Lineusz, którego śmierci dwócbsetletnią rocznicę 
świat naukowy niebawem święcić będzie. Z tego widzimy, 
że był on nie tylko systematykiem, za którego głoszą go 
chętnie nowi botanicy, ale umiał także podpatrywać taj­
niki życia roślin.

Niniejsze wiersze mają głównie na celu zwrócenie uwagi 
lubowników przyrody w tym kierunku. Sądzę, że dla wielu 
będzie to rzeczą przyjemną i zawiąże ściślejszy jeszcze 
węzeł pomiędzy roślinami a tymi, którzy je pielęgnują.

L. K....n.
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70—72 K. Z tego też powodu i interes przedstawia się 
słabo, dzięki jednak nadzwyczajnej wprawie robotnika, 
jeszcze jakotako się opłaca, jak to uwidaczniają poniższe 
cyfry :

400 ct. m. lnu a 11 K. (Suma rozchodu . 4.400 K. 
z „ „ „ „ licząc włókna po 18% =.

7.200 kg. a 71 h. = . . . • 5.112 K.
z 400 ct. m. lnu licząc pakuł po 2% =

800 kg. a 10 h. = . . . 80 „
Suma przychodu . 5.192 K.
Zysk . . . 792 „

czyli, że wynagrodzenie za wyprawę 100 kg. włókna 
włącznie z roszeniem, wynosi tu 11 K., gdy za wypra­
wienie takiej samej ilości włókna z Inn już u siebie, 
wyroszonego płacą producenci w pracowniach stowarzy­
szonych od 12—16 K.

Związki dla popierania uprawy i wyprawy lnu.
I. Związek niemieckich producentów lnu w Sudetach 

z siedzibą w Pradze (Yerband deutscher Ilachsbauer der 
Sudetenldndcr mit dem Sitze in Prag). Z chwilą powstania 
Towarzystw uprawy i wyprawy lnu potrzebna była insty- 
tucya, któraby stanowiła niejako punkt krystalizacyjny 
i organ do dążeń tak samych Towarzystw, jak i wogóle 
producentów lnu. Instytucyą tą, 1904 r. do życia powo­
łaną, a subwencyonowaną przez Radę kultury krajowej, 
jest „Związek niemieckich producentów lnu w Sudetach" 
z siedzibą w Pradze. Związek ten przyjął sobie za cel, 
ogólnie biorąc, stwarzać o ile możności korzystne warunki 
dla rozwoju uprawy lnu, tak ze strony technicznej, jak też 
i komercyalnej. Osobliwem zadaniem Związku jest: udzie­
lanie swoim członkom wszelkich rad i wskazówek doty­
czących uprawy i wyprawy lnu, staranie się o dobre ro- 
syjske nasienie lnu, o nawozy sztuczne i inne artykuły 
związek z lnem mające, umiejętne przeprowadzanie zmiany 
nasienia wyprodukowanego w kraju, zbieranie i ogłaszanie 
w swoim okręgu działalności dat statystycznych, odnoszą­
cych się do uprawy i wyprawy lnu, handlu lnem itp. Obe­
cnie liczy Związek 56 członków pojedynczych i 54 Towa­
rzystw z 10.663 członkami.

Działalność Związku w stosunkowo krótkim czasie 
jest już dość znaczna, albowiem, zdołano wyjednać 
u rządu zniżkę taryfy kolejowej na kolejach państwowych 
dla lnu surowego i moczonego o ’/3 część (żądano zró­
wnania z taryfą dla siana i słomy), tudzież dla lnu goto­
wego o ’/s część. Daloj, aby Towarzystwa, których wyroby 
pierwotnie przez różnych spekulantów były bojkotowane, 
mogły dojść do bezpośredniego porozumienia z przędzal­
niami, również za staraniem tegoż Związku bywa urządza- 
nem rok rocznie przez rząd, t. zw. „Flachsmustertag" — 
tyle na razie zdołano uzyskać, w miejsce żądanego zapro­
wadzenia cła ną lny zagraniczne. Z innych faktów wymie­
nić jeszcze należy obecne urządzanie przy istniejącej Spółce 
magazynowej w Świtawach zakładu dla czyszczenia na­
sienia lnu, w którym każdy pojedynczy członek lub To­
warzystwo z Czech, Morawy i Szląska, będą mogli swoje 
nasienie za mierną opłatą należycie wyczyścić, i to nie 
tylko własnej produkcyi, lecz także i rosyjskie, o ile tego 
zachodziłaby potrzeba.

II. Związek austryackich producentów i konsumentów 
lnu w Trutnowie (Verband der bsterreichischen Ilachs- 
und Leinen-Interresenten in Trautęnau). Program tego 
Związku jest w ogólnych zarysach zbliżony do poprze­
dnio wymienionego. Członkami odnośnego Związku mogą 

być nie tylko producenci lnu, lecz także tegoż konsumenci, 
przemysłowcy i firmy handlowe, a działalność jego roz­
ciąga się na całą Monarchię, a nie na pewną część kró­
lestw i krajów w Radzie państwa reprezentowanych.

Z tymże Związkiem połączona jest Stacya doświad­
czalna dla uprawy i wyprawy lnu, wyposażona w liczne 
przybory fizyczno-chemiczne; stacya ta ma za zadanie, dą­
żyć do postępu w zakresie tak samej uprawy, jako też 
i wyprawy tej rośliny, i oceniać nowości jakieby zdobyto 
w tym kierunku, według ich praktycznej strony. Cel ten 
bywa osiągaoy przez: próby dla oznaczenia istotnych wa­
runków dla pewnego udania się lnu, przeprowadzanie ró­
żnych metod moczenia lnu, przeprowadzanie prób z no- 
wemi maszynami i narzędziami służącemi do wyprawy lnu, 
określanie jakości, względnie stopnia fałszowania lnu i jego 
produktów, tj. nasienia, włókna, przędzy i tkanin, wreszcie 
przez udzielanie interesowanym wyniku doświadczeń, rad 
i pouczeń odnoszących się do powyższych punktów.

Dzień okazu lnów (Fląclisinustertag) w Trutnowie.
Jak już w poprzednim rozdziale pokrótce wspomniano, 

starania Związku niemieckich producentów lnu w Sude­
tach o zaprowadzenie cła na lny zagraniczne dla rozmai­
tych powodów nie mogły być- uwzględnione. Lecz aby 
i kultura lnu z tego powodu nie zeszła na nizki poziom, 
postanowił rząd usunąć z handlu lnem spekulantów absor­
bujących znaczną część zysków producentów przez bez­
pośrednie zbliżenie tych ostatnich z konsumentami w t. 
zw. „Dniu okazu lnów“, w którym producenci mogą swoje 
produkta bezpośrednio, a więc i jak najlepiej spieniężać, 
zaś konsumeńci tą samą drogą w nie się zaopatrywać.

Zbliżenie takie następuje tylko raz do roku w Tru­
tnowie, zawsze w przeddzień jarmarku na len, a po raz 
pierwszy odbyło się dopiero w tymże roku (12-go grudnia 
1906). Zgromadzenie było nieliczne, ponieważ ze strony 
producentów jawiły się tylko następujące Towarzystwa (re­
prezentowane przez przewodniczących Zarządu): z nie­
mieckiego terytoryum : Wichstadtl, Nieder-Ullersdorf, Tschen- 
kowitz, Chrobold i Mahr. Rothwasser,—z czeskiego: Jabłonne, 
Horni Kruty i Vyprachtice, zaś ze strony konsumentów 
zaledwie kilku fabrykantów z najbliższych okolic Trutnowa. 
Z tej przyczyny i przebieg układów odbywał się dosyć mo­
notonnie. a jeśli ostatecznie z którem Towarzystwem przy­
szło do bliższego porozumienia się co do ceny tej lub owej 
sorty lnu, to jeszcze i tak interes nie robił się na miej­
scu, lecz dopiero po nastąpić mającem poddaniu tegoż lnu 
analizie mechanicznej.

Z dnia okazu lnów wynoszą producenci jeszcze i inne 
korzyści, mianowicie te, że zapoznawają się z wadami swo­
jego lnu, popełnianemi szczególnie przy wyprawie, które 
to wady fabrykanci im określają i jeśli na przyszłość ze- 
chcą je usunąć, to i len ich przedstawiać będzie większą 
wartość.

Lny pojedynczych Towarzystw porozdzielane były na 
sorty od I. do IV. z uwidocznioną ceną od 60—120 K- za 
100 kg., a dodać potrzeba, że lny z niemieckiego terytoryum 
jakością przewyższały lny czeskie.

Szkoły rolnicze i uprawy lnu.
Czechy, kraj o wiele mniejszy aniżeli Galicya (51-967 

km.2 — 78,498 km.2) posiadają w połączeniu z szkołami 
rolniczemi 3 szkoły uprawy i wyprawy lnu, które zostały zało 
żonę w dystryktach uprawą lnu przemysłem lnianym,prz0(^u' 
jących, a mianowicie w Trutnowie, Humpolcu i Budziejowi- 
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cach. Szkoły te, utrzymywane przy pomocy rządu przez 
różne Związki rolnicze i rolniczo-przemysłowe, mają za 
zadanie, oprócz udzielania nauk ogólno-rolniczych, także 
szczegółowych wiadomości teoretycznych i praktycznych 
z zakresu uprawy i wyprawy lnu.

Ujemną stroną powyższych szkół jest w osiąganiu 
zakreślonego celu brak umyślnych pracowni do wyprawy 
lnu, i jakkolwiek każda z nich przeznacza pod uprawę lnu 
3—4 morgi, z których produkcya wynosi 70—90 ct. m. 
łodyg surowych, to zaledwie kilka ct. m. koniecznych do 
demonstracyi bywa na miejscu wyprawionych w prowizo­
rycznie urządzonych pracowniach, reszta zaś sprzedaną 
bądźto w stanie surowym po cenie 11—14 K. za 100 kg., 
bądźto roszonym względnie moczonym po 16—20 K.

W Morawie istnieje również podobna szkoła w Mahr. 
Schónbergu, ukrajowiona 1902 r.; przy tej projektowane 
jest założenie pracowni według systemu Mullera.

Dodatni wpływ na rozwój uprawy a tem samem i wy­
prawy lnu mają także kursa wędrowe. To też Rada kul­
tury krajowej, mając to przekonanie, nie szczędzi kosztów 
na urządzanie takowych tak w miejscowościach, w których 
uprawa lnu jest w pełnem kwiecie, jako też i w tych, 
w których dopiero zaczyna się rozwijać. Kursa takie trwają 
po 3—4 dni, a urządzane bywają zazwyczaj w porze je­
siennej i zimowej. (Dok. nast.).

Ile gramów strawnego białka spotrzebowuje 
krowa na wyprodukowanie 1 klgr. mleka?

napisał
Jan Marszałkowie z.

(Ciąg dalszy).
Przedruk wzbroniony. 

Wyniki całego tego, niezmiernie cennego doświad­
czenia ujmują badacze duńscy w diagram następujący:

Diagram I. (duński) 
wykreślony na podstawie wyników doświadczenia z kro­

wami Nr. 23, 53, 68 i 58.

Najciekawsza dla nas z tego diagramu jest linia 
Wykazująca granicę . ostatecznego minimum azotu, obok 
której dla lepszego poglądu wykreślam linię najlepszego 
wyzyskania azotu paszy bez szkody organizmu. Obydwie

te linie biegną, jak widzimy, prawie że równolegle i w nie­
zbyt wielkiej od siebie odległości, co wskazuje, że ta ilość 
azotu jaką rzeczywiście potrzebujemy dać w paszy na­
szym krowom leży w blizkiem sąsiedztwie minimum azotu 
wykazanego przez badaczów duńskich, a zatem, że straty 
tego cennego składnika paszy przy produkcyi mleka są 
minimalne.

Jednakże diagram powyższy nie daje jeszcze jasnego 
poglądu na sprawę nas obchodzącą, podstawę jego bo­
wiem stanowi ogólna zawartość azotu w paszy, która 

•nas mniej obchodzi, a natomiast nie wykazuje on oddzia­
ływania na organizm krów azotu przez nie rzeczywiście 
strawionego, ten tylko bowiem jest miarodajnym dla pro­
dukcyi zarówno mleka, jak i mięsa. Niemniej ważnem 
jest wypośrodkowanie linii naturalnego spadku mleczności, 
od tego bowiem zależy większa lub mniejsza potrzeba 
azotu w produkcyjnej części paszy. Dla uzyskania w tym 
względzie zupełnie stałych punktów zaczepienia, uważam 
za wskazane wykreślić diagram na podstawie wyników 
otrzymanych przy doświadczeniach z krową Nr. 68. przyj­
mując, że mleczność jej w II-gim peryodzie doświadczenia 
była normalną,. Diagram nasz przedstawia się więc w na­
stępujący sposób:

Diagram II.
wykreślony na podstawie doświadczenia z krową Nr. 68.

Jfc.
—'4 2

O

ć

/fp — >
■faO

130 ■A-
r.. .... .. _______

4*

T* rnltMfrif 'W
\\ * „

30

Za

10

Kwestyę, o którą nam chodzi, uwydatnia powyższy 
diagram niezmiernie jasno, zwłaszcza jeśli zrobimy zesta­
wienie paszy i produkcyi, która rzeczywiście miała miej­
sce, z linią najlepszego wyzyskania azotu paszy bez szkody 
organizmu, a z drugiej strony z linią naturalnego spadku 
mleczności oraz z ubytkiem lub wzrostem żywej wagi. 
Zestawienie takie daje następujące wyniki: (Patrz tab. I).

Najwięcej zastanawiającem w tem zestawieniu jest 
porównanie cyfr paszy i produkcyi w pierwszym peryodzie 
doświadczenia; wynika z nich bowiem, że z nadwyżki 27 
gramów sprawnego azotu w paszy ponad przeciętną, nic 
nie zostało użytem na produkcyą mleka, że zatem dla tej 
produkcyi cała ta nadwyżka całkowicie straconą została, 
dowodzi to bowiem, że nadzieje nasze osiągnięcia za po­
mocą, nadmiernej paszy pewnych nadwyżek produkcyi 
mleka, mogą nas nawet całkowicie zawieść.

Nie chcąc nużyć uwagi czytelników przytaczaniem 
wyników dalszych doświadczeń duńskich, stwierdzających 
jeszcze raz te same fakta, które widzieliśmy, zaznaczam 
tu tylko, że zupełnie analogiczne wyniki dało doświad­
czenie z krową Nr. 24 (Tablica VI sprawozdania str. 47), 
w 13-tym peryodzie doświadczenia z krową Nr. 68 (Fiodr- 
ske Erstatningstal) w 8-mym do 13-tym peryodzie do­
świadczenia (Tablica VIII sprawozdania i z krową Nr. 10 
Tabl. VI str. 47) w 10-tym peryodzie doświadczenia itd.
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Tabela I.

Gramów straw­
nego azotu 1

Per

2

y 0 d y

3

doświadczenia

74 5 6

>> 
N powinno być 124 122 120 118 116 114 112
cS było 151 122 107 85 71 91 99
&

J- lub - +27
•

-13 -33 -45 -23 -13

3
34
0) powinno być 79 77 75 73 71 69 67
'g było 79 77 69 63 58 59 63
&

+ lub — +() +o -6 -10 -13 -10 —4

N
O powinno być 39 39 39 39 39 39 39
O było 67 39 35 27 29 31 32
£

+ lub — +28 +o —2 -12 -10 -8 —7

lub —
żywej wagi 8 kg. +Q ’ —6 kg. —16 kg. +5 kg. +1 kg.

itd. Wszystkie one stwierdzają, że azot paszy naj­
lepiej był zużytkowanym dla produkcyi mleka 
wtedy, gdy obok i los ci kon ie cznej d o utrzy­
mania funkcyi żywotnych o rganizm u t yle go 
tylko w paszy się znajdowało, ile go było 
i w m leku, i La w czasie 10 dniowego peryodu 
doświadczenia żadne z tego powodu złe skut­
ki dla organizmu zwierzęcia spo str ze dz się 
nie dały.

Zadanie nasze żadną jednak miarą nie mogłoby być 
uważanem za spełnione, gdybyśmy nie udowodnili, że 
zwierzęta żywione przez czas dłuższy racyą tak niską, 
albo przynajmniej bardzo do niej zbliżoną, wskutek braku 
paszy nie cierpią, i że produkcya ich na tej samej pozo- 
staje wysokości jak produkcya krów znacznie obficiej ży­
wionych. Nieocenione pod tym względem wyjaśnienie daje 
nam porównawcze doświadczenie przeprowadzone z dwiema 
krowami należącemi do Fjordske Erstatningstal w Kopen­
hadze, — a zwłaszcza okresy 7 —13 doświadczenia ciągnące

się przez czas 81 dni. Jedną z tych krów, mianowicie 
Nr. 64 żywiono stale racyą obliczoną na podstawie dzieła 
prof. Goldsmida, krowie zaś drugiej t.j. Nr. 68 zadawano 
zrazu paszę taką samą, zniżając ją potem zwolna aż do 
granicy, w której już pewne straty zarówno w produkcyi 
jak i żywej wadze zaczęły się okazywać. Wypośrodko- 
wawszy w ten sposób tę ilość karmy, jaką krowa ta naj­
lepiej opłacała, zestawiono racyę, która już stale, z pe- 
wnemi tylko zmianami w miarę spadku naturalnego pro­
dukcyi, przez 88 dni utrzymaną została. Obydwie te krowy 
do doświadczenia użyte, były do siebie zarówno żywą 
wagą, jak wysokością produkcyi, jak i okresem laktacyi 
tak zbliżone, że mogą dać zupełnie jasne . wyniki 
porównawcze. Ażeby niepotrzebnym balastem nie obcią­
żać niniejszej pracy, nie zestawiam przebiegu całego 
doświadczenia, ale tylko jego część t.j. od 7—13 peryodu. 
Pasza i produkcya obydwóch tych krów według VII ta­
blicy duńskiego sprawozdania (str. 54) przedstawiała się 
w następujący sposób:

Pasza i produkcya krów Nr. 64 i 68 (Fjordske Erstatningste).

Peryod

1906

a

£O

kilogramów paszy

je
dn

os
te

k 
ka

rm
ow

yc
h ce 

03 _» procentowy skład mleka
£

Nr. g
« a £ 'O 44 cC £3 •8 >»

*73

O
s°M 20 £

S 0 sI-i CL 3N
O

1 0 0
O

po
pi

oł
u >>' ży
w

a

A =3.2 £ g N
N

aj S-i3 -Q
"ot OT O&

kg-
OT
5M £

"o S
1

kg-

64 2-50 30'0 2-5 4-8 20-4 19 6-4 14-1 2-45 2-82 5-32 0-75 88'66 481
7 22/1 — 27/1 68 1-50 45-0 2 5 4'2 15-3 20 9-2 14-4 2-82 2-77 5 13 0-73 88'55 451

64 2'50 30-0 2-5 4.7 20-5 19 5-8 13-5 2-45 2-85 5-34 0’74 88'62 472
8 6/2 - 11/2 68 1-25 45-0 2'5 4-3 10'9 9-2 13-7 2-85 2-89 5-02 0-70 88'54 453

64 2-50 30-0 •2-5 4-9 18-0 19 5-8 13-3 2-54 2-94 5-21 0'74 88'57 469
9 23/2 - 28/2 68 1-25 45-0 2-5 4-7 8-7 9-2 13-5 2-96 2'87 5-15 0'71 88'31 449

64 2-50 30-0 2-5 4-8. 18-2 19 5-7 12-4 2-71 3-05 5-14 0-78 88'32 469
10 10/3 — 15/3 68 1'25 45-0 2-5 4-6 12-8 9-0 12-9 2-94 2'99 5-16 0-75 88'16 457

64 2-50 30-0 2-5 4-8 21-4 19 5-6 12-3 2'74 2-99 5'29 0-75 88'23 480
11 24/3 — 29/3 68 1-25 45-0 2-5 4-6 13.2 8-8 12-8 2 96 2'97 5'24 0’74 88'09 466

64 2-25 30-0 7-5 0 25-8 20 5-4 12-5 2-90 3-09 5 21 0-74 88'06 472
12 8/4 - 13/4 68 1-00 45-0 7-3 0 17'6 8-3 13-1 3-18 307 5-05 0'73 87'97 449

64 2-00 30-0 2-5 4-5 21-1 17 6-5 11-4 2'95 3-04 5'12 0-76 88'13 490
13 20/4 — 25/4 68 0'75 45-0 2-5 3-6 10-1 5) 10-6 11-4 2-88 2 87 5-25 0-75 88'25 457

Już z pobieżnego przeglądu powyższej tablicy wi­
dzimy, że mimo ogromnych różnic w paszy obu tych krów, 
produkcya ich mleka, a nawet stosunkowe przybytki lub 
ubytki żywej wagi, mało od siebie się różnią, jednem sło­
wem, że nie widać żadnego wybitnego efektu obfitszego

karmienia krowy Nr. 68. Jeszcze dobitniej objaw ten J 
stępuje jeśli cyfrowe wyniki doświadczenia uszereguj _ 
według poprzednio przez nas stosowanej metody, a 
nowicie:
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Nr.
Peryod

1906

kr
ow

a,
 nr

. gramów azotu
w mleku 

w °/0 pozo­
stałej ilości

dzienna 
produkcyą 

mleka

bł) 
ci 
£

£ 
>>

ot
rz

ym
ał

a 
og

ół
em

z te
go

 
w

 ka
le

w
ię

c 
str

aw
iła

w
 m
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zu

w
 m

le
ku

na
 utrz
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a­

ni
e o

rg
an

i­
zm

u po
trz

e­
bo

w
ał

a

po
zo

sta
w

ał
o 

na
 ml

ek
o

kg- kg-
64 243 103 140 75 62 46 94 66% 14-1 481

7 22/1 — 27/1 68 197 98 99 32 63 44 55 115% 14-4 451
64 261 107 154 87 60 46 108 56% 13-5 472

8 6/2 — 17/2 68 193 94 99 32 61 44 55 1H% 13-7 453
64 261 99 162 89 62 46 116 53% 13-3 469

9 23/2 — 28/2 68 197 90 107 32 61 44 63 97% 13-5 449
64 260 93 167 92 59 46 121 497° 12-4 469

10 10/3 — 15/3 68 197 92 105 36 60 44 61 98% 12-0 457
64 262 100 162 99 58 46 116 50°/o 12-3 480

11 24/3 — 29/3 68 197 94 103 37 60 44 59 102% 12-8 466
64 271 102 169 100 61 46 123 50% 12 5 472

12 8/4 - 13/4 68 206 91 115 41 62 44 71 87% 13-1 449
64 224 92 132 76 54 46 86 63% 11-4 490

13 20/4 — 25/4 68 158 77 81 29 51 44 37 13570 11-4 457
64 — — 155 88 58 46 109 55% 12-8 —

w przecięciu 68 — — 101 34 58 44 57 106% - 13’0 —

Jak z zestawienia tego widzimy, krowa Nr. 68 w ciągu 
tych 88 dni otrzymała paszę o 1 gram mniej w azot ob­
fitą jak ta, którąby według naszych obliczeń powinna była 
otrzymać, z faktu jednak, że mleczność jej utrzymała się 
na tym samym poziomie co krowy Nr. 64 znacznie obfi­
ciej karmionej i że w rezultacie po skończeniu doświad­
czenia okazał się pewien jakkolwiek niewielki przyrost 
wagi, wypływa, że pasza ta była dla niej zupełnie dosta­
teczna z powodu, że na utrzymanie swego organizmu nie 
spotrzebowywała 44 gr. azotu, jak to przewidywaliśmy, ale 
nieco mniej jak 43 gramy. Doświadczenie to zatem stwier­
dza, że żywi e n i e k r ó w d oj n y ch racyą zawiera­
jącą tyle tylko azotu, ile go one potrzebują do 
utrzymania funkcyi żywotnych organizmu 
z dodatkiem tej ilości, jaka w wyprodukowa 
nem p rzez nich mleku się znajduje, nawet przez 
dłuższy czas stosowana, nietylko krowom nie 
szkodzi, ale przeciwnie daje im wszystko cze- 
flo one dla swego bytu i produkcyi potrzebują.

Lecz i drugiej prawdy nauczy nas to doświadczenie, 
jeśli porównamy z uwagą jego przebieg u obydwu krów, 
o ile bowiem wyzyskanie paszy produkcyjnej u krowy 
Nr. 68 jest zupełnem, o tyle u krowy Nr. 64 straty w pa­
szy produkcyjnej są wprost olbrzymie, mianowicie zużyt­
kowanie jej waha się między 49°/(, a 66% w przecięciu 
zaś wynosi 55%. Równocześnie ze zdziwieniem zauwa­
żamy, że mimo iż krowie Nr. 64 podawano paszę produk­
cyjną wyższą przeciętnie o 52 gramy azotu, co odpowiada 
ilości 325 gram, strawnego naturalnego proteinu, produk- 
cya jej mleka nie jest wyższą od produkcyi krowy Nr. 68. 

a przybytek żywej wagi zaledwo o 3 kg. różni się od 
przybytku towarzyszki. Gdzież się więc podziała cała ta 
ogromna nadwyżka paszy? Na pytanie to daje odpowiedź 
czwarta rubryka naszego zestawienia wykazująca, że 
mocz krowy Nr. 64 zawierał przeciętnie o 54 gramy azotu 
więcej, jak mocz krowy Nr. 68, a ponieważ ze względu na 
różnicę ciężaru ciała, przemiana materyi w organizmie 
krowy Nr. 64 mogła być rzeczywiście wyższą o 2 gr. 
azotu, jak u krowy Nr. 68, przeto jak widzimy, całą tę 
nadwyżkę 52 gramów azotu znajdujemy w moczu. To 
jest więc, droga, którą organizm wyda z siebie wszystkie 
nadwyżki paszy jakich przerobić i zużyć nie potrafi i nie 
możemy odmówić słuszności nieco humorystycznie przez 
badaczy duńskich na str. 63 sprawozdania skreślonemu 
twierdzeniu, że każda nadwyżka azotu ponad ilość wska­
zaną potrzebą organizmu i produkcyą, jest środkiem zna­
komicie.... mocz pędzącym.

Na podstawie powyższych danych odważam się po­
stawić twierdzenie, że na wyprodukowanie 1 kg. mleka 
potrzebuje krowa nie więcej jak tylko tę ilość strawnego 
proteinu, ile go to mleko zawiera, że na uboczne straty 
nie więcej jak 5% liczyć powinniśmy, czyli że w ra cy i 
dziennej krów, obfitującej w bezazotowe ma­
tę r y e, a zawierającej ‘w swej paszy bytowej, 
azot w stosunku 60 0 gram, białka na 1000 kg. 
żywej wagi, nie więcej w przecięciu jak 37 gr. 
strawnego białka (dla mleka o 35 gr. białka) 
na każdy kg. mleka znajdować się powinno.

(C. d. n.).

Z Wystawy Jaworowskiej. 
(Sprawozdanie zestawione przez Bronisława Janowskiego 

i Dra Jana Paygerta).
{Ciąg dalszy — Patrz numer 40. „Rolnika11).

Wracamy jeszcze na chwilę do pawilonów prywa­
tnych :

Na zboczu góry, na której stał pawilon hr. Szepty- 
ckich, umieszczone były obok pawilonu szkółki lasowe 
Przeniesione z wzorowych szkółek z Przyłbic, oraz potę­
gę dwa okazy 200-letniej sosny i dęba. Dąb ten jest 
przeciętnym dębem wybranym przez inż. pow. p. Jarosza 
z leśniczym z obszaru 2000 morgów takiego lasu. Poje­
dyncze dęby dochodzą do 2 m. średnicy, tych szkoda 
było ścinać. Szkółki te były ogrodzone płotkami różnych 
systemów, używanych w tej okolicy.

Urządzeniem całości kierowała sama pani Leonowa 

hr. Szeptycka., wnętrze zaś pawilonu faktycznie własną 
ręką urządziła, pracując 3 dni przy pomocy nauczycielki 
z Przyłbic, panny Piechurównej.

Pawilon hrabstwa Franciszków Czosno- 
wskich (dobra Ożomla i Rogoźno) mieścił: Płody rol­
nictwa t. j. buraki, chmiel, zboża, siano z łąk nieodwo- 
dnianych i odwodnianych, rurki drenarskie z demonstro­
waniem wyrobu rurek na placu Wystawy, torf, którym o- 
pala. gorzelnię, plany melioracyi (1500 morgów), trofea 
myśliwstwa t. j. rogi, kły, głowy dzików, ptaki wypchane 
i t. p.; prześliczne koronki roboty hrabiny Gzosnowskiej 
(córki kniazia Juliana Puzyny z Narola) „Point lasse“.

Pozostaje nam w dalszym ciągu wspomnieć powsze­
chnie w kraju znane z dobroci szkółki drzewek 
z Zassowa pod Czarną, prowadzone przez hr. Łu­
bieńskiego, który wziął udział w tej wystawie, jako 
właściciel niedalekiego Krakowca.

Ten krótki przegląd działu rolniczego i leśnego koń­
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czyć musimy w pawilonie „Obcych* 1, gdzie z sąsiedniego 
powiatu Rawskiego parę majątków wystawiło swe płody. 
I tak Zarząd dóbr W er chr a t a (p. H o m o 1 a c s a) wystawił 
bardzo piękne próbki masła (premiowane na wystawie 
przyrodniczo-Iekarskiej we Lwowie) oraz zboża, z któ­
rych zwłaszcza owsy (Hwitling, Rychlik lubelski, Ligawo 
II. i t. d.) powszechną uwagę zwracały. Nie pozostały 
w tyle i umieszczone w sąsiedztwie plony gospodarstwa 
hr. Krusensterna z Niemirowa, jak i wreszcie wielu 
innych, których tutaj dla braku miejsca nie wymieniamy.

Przechodząc do działu maszyn wymieniamy firmę 
Glayton i Shuttleworth ze Lwowa, która wysłała
5-konny  garnitur młocarni parowej, 2-konny garnitur mło- 
carni kieratowej, kolekcyę pługów jedno- dwu i trzy skibo­
wych jakoteż kolekcyę bron do roli i łąk,dalej kolekcyę narzę­
dzi Planet jr., pomiędzy którymi na szczególniejszą uwagę 
zasługują Planet jr. Nr. 8 służący do obróbki kartofli i jako 
Extyrpator jak również Nr. 41 Planet jr. Kultywator o 
jedenastu radełkach, nadający się do gruntownej uprawy 
ogrodów, roli, równania i czyszczenia roli, niszczenia 
chwastów, zdzierania koniczysk i ściernisk a który pod tym 
względem jest niezrównany; następnie kolekcyę sieczkarń 
tak ręcznych jakoteż kieratowych, kolekcyę młynków i cy­
lindrów do czyszczenia zboża i sortowania, maszyny do 
kopania i sortowania kartofli, sikawki ogniowe i ogrodowe 
śrótowniki do mielenia zboża itp.

Nie możemy nie zaznaczyć, że firma Clayton i Shut 
tleworth nie pomija żadnej sposobności, by przedstawić 
rolnikom naszego kraju, swoje tak bardzo zasłużonem u- 
znaniem cieszące się wyroby. Pod względem trwałości 
i solidności wykonania, żadnej innej firmie nie udało się 
dotąd prześcignąć pp. Claytona i Shuttlewortha, których 
filia lwowska posługuje się wyłącznie Polakami. Na wy­
stawie reprezentował firmę dobrze znajomy rolnikom na­
szym p. Jaworski.

Z zajmującą expozycyą wystąpił na Wystawie Dom 
dla Ziemian ze Lwowa, który, jak zwykłe, przedstawił 
kilka nowości zastosowanych do potrzeb okolicy. Zoba­
czyliśmy tedy: korczownik konny, czochracze dla świń, 
poidła automatyczne i aparat porodowy dla krów.

0 korczowniku pisze katalog wystawowy tak: 
Jeden koń z największą łatwością wydobywa w ciągu 
15 minut największe i najpotężniejsze konary lasów dzie­
wiczych amerykańskich. Tam gdzie robotnik trudny i drogi, 
korczownik opłaca się w krótkim czasie, dobywając jed­
nym koniem i 3 ludźmi 30 pni dziennie.

Korczownik pracuje taniej, szybciej i lepiej niż 
człowiek.

Nie można sobie przedstawić idealniejszego spul­
chnienia ziemi, jak po korczowniku. Wyrywa on najdalsze 
korzenie i podnosi bryłę ziemi o objętości 8 metrów ku- 
bicznych, z której łatwo dżaganami pień uwolnić.

Czochracze dla świń, żelazne ryflowane obicia 
na słupy, odpowiadają naturalnej potrzebie nierogacizny 
i mają swędzenie usuwać lepiej, czyściej niż słupki dre­
wniane lub murawa.

Poidła automatyczne cementowe, umieszczone 
pod żłobem, utrzymują zawsze wodę w równej tempera­
turze, a przykrywka, którą bydło samo pragnąc pić trąca, 
chroni wodę przed zanieczyszczeniem.

Bardzo zajmującem narzędziem jest aparat położniczy 
dla bydła, który, gdyby okazał się istotnie praktycznym, 
mógłby mieć wielkie u nas zastosowanie. Katalog za­
mieszcza kilkaset uznań z Holandyi i Meklemburga, a o sa­
mym aparacie mówi następująco: Patentowany 
Aparat do porodu cieląt „VIC T O RI A“.

Aparat ten uchyla gwałtowne rwanie i szarpanie 
krowy i wydobywa cielę łagodnym i równomiernym po­
ciągiem, a równocześnie krowę popycha naprzód zapomocą 
wypolstrowanego sztelażu, przystosowanego dokładnie do 
tyłów krowy.

Aparat daje się stosownie do potrzeby obniżać i po­
dnosić i można go użyć przy bydlęciu stojącem albo le- 
żącem w każdej wysokości.

Jeden człowiek może aparat obsłużyć, skoro potrze­

bnej siły, dającej się zupełnie dokładnie zastosować, użyje 
w właściwej chwili.

Skutek równomiernego, łagodnego pociągu jest sto­
sunkowo dobroczynny.

Krowa nie traci sił przez nieudałe usiłowania przed­
siębrane niedostatecznemi zabiegami; porodowe czyszcze­
nie odbywa się łatwo i szybko.

Cielę bezzwłocznie bez żadnego uszkodzenia dostaje 
się do korytka, w którem łatwo je oczyścić i pępowinę 
zdesinfekcyonować; przez co zapobiega się niebezpie­
czeństwu licznych chorób.

Opaski, które umieszcza się na nogach, cielęcia, są 
zrobione z miękkiej materyi bawełnianej, nie ranią cielęcia 
i łatwo je densifekcyonować. Według zapewnień katalogu 
wystawowego, wszystkie wypadki, w których aparat do 
tej pory działał, udowodniły znakomicie jego niezawodną 
sprawność, konieczność i' niezbędność. Aparat jest tak 
solidnie zbudowany, że można przyjąć: najdalsze gwaran- 
cye za szkody wynikłe z normalnego zużycia.

Wystawę Domu dla Ziemian objaśniał z wielką 
uprzejmością właściciel firmy p. Ernest Lilien.

(Dok. nast.).

Sieczkarnia do buraków.
Na ostatniej wystawie maszyn rolniczych w Dussel­

dorfie uzyskała „srebrny medal**  nowego systemu siecz­
karnia do buraków, wystawiona przez firmę: Grabę i Vahle- 
Bielefeld. Komitet cenzorów tej wystawy uznał nową 
sieczkarnię za bardzo praktyczną i polecenia godną.

Jak poniższa figura wskazuje, maszyna ta jest pojedyn­
cza, a wyglądem przypomina zwykłe ręczne sieczkarnie. 
Pod skrzynką przeznaczoną do napełniania buraków (na 
fig. uwidoczniona) umieszczone jest na kółkach ruchome 
dno, do którego znów w kierunku poziomym i pionowym 
stale umocowane są noże. Zadaniem tych noży podczas 
ruchu, czyli przesuwania się dna, jest krajanie spadają­
cych na nie buraków w dwóch kierunkach. Noże poziome 
krają buraki na płaty o grubości takiej, na jaką się je 
nastawi, gdyż są przesuwalne, natomiast noże pionowe 
krają już nacięte płaty na drobne kawałki.

Grubość płatów, a raczej kawałków może wynosić 
od 1—4 ctm. Sieczkarnia ta może być także motorem 
poruszaną, dodaje się tylko koło rozpędowe. Z przepro­
wadzonej próby wobec znawców wynika, że przy sto­
sunkowo wolnym ręcznym obrocie, zdoła sieczkarnia na­
krajać w godzinie ,?b-80 ct. m. buraków, natomiast przy 
użyciu motoru, można w godzinie 160—200. ct, m. nur 
ków nakrajać. Przy szybkiem krajaniu buraków, na e y 
baczną uwagę zwracać na to, aby się noże nie zapy 
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chały —• wówczas, nie tylko maszyna może się zepsuć,, 
ale ubywa wiele soku buraczanego, co chyba nie jest po- 
żądanem w karmie.

Koszt sieczkarni stosunkowo nie wielki. Ręczna ko­
sztuje 125 marek, zaś motorowa 130 marek.

Jak z figury i opisu wynika, sieczkarnia ta jest bar­
dzo praktycznem narzędziem i może faktycznie stać się 
niezbędnym nabytkiem dla bydlęcej stajni do przygoto­
wywania karmy. Kazimierz Langie.

Dlaczego nawóz stajenny pola nasze użyźnia?
Na niektóre zjawiska, mające związek z wartością 

stajennego nawozu, zbyt mało dotychczas zwracano 
uwagi, jakkolwiek są to rzeczy bardzo ważne, na przykład 
chemiczne własności bakteryi i dalszy przebieg procesu, 
jaki przy użyciu nawozu stajennego, za pośrednictwem 
bakteryi w roli się odbywa. Po uskutecznieniu prób, do­
konanych na podstawie chemii i bakteryologii, otworzyła 
się inna sfera pojęć w kwestyi wartości nawozu stajen­
nego. Pojęcie fermentu ziemi, spowodowanego przez uży­
cie stajennego nawozu, którego dotychczas nikt wytłó- 
raaczyć się nie starał, da się objaśnić tylko biochemicznym 
procesem w głębi ziemi. Badanie drobnoustrojów, znajdu­
jących się w ekskrementach naszych zwierząt domowych, 
wykazało, że zawartość bakteryi w odchodach bydlęcych 
jest nieco mniejsza, niżeli w końskich; te ostatnie zawie­
rają 100—150 milionów zarodków na 1 g., podczas gdy 
w bydlęcych znajdujemy tylko 60 — 90 milionów. Intere­
sującym faktem jest to także, że wysuszona substancya 
odchodów bydlęcych zawiera około 9 — 20% ciał bakteryi.

Co się tyczy zawartości bakteryi w nawozie stajen­
nym, to posiadamy daty następujące: W 1-ym g. nawozu 
stajennego, obliczonego jako substancya sucha, znajdu­
jemy 40—70 milionów zarodków. Podług naszych badań, 
w nawozie stajennym napotykamy rozmaite grupy bakteryi, 
które wywołują rozkład węglowodanów, kwasów orga­
nicznych i organicznych substancyi azotowych i ułatwiają 
krążenie azotu w formie amoniaku, kwasu saletrzanego 
i rozmaitych innych substancyi organicznych. Badając 
składniki nawozu, przekonujemy się, że w suchej substan­
cyi znajduje się 30—40% cellulozy, a 20—30% pento- 
sany. Do pierwszej grupy zaliczamy te bakterye, które 
spowodpwują ferment celluloidowy w nawozie; celluloza 
stanowi główny składnik nawozu. Ferment odbywa się 
w dwóch fazach: Najpierw odbywa się spowodowany 
przez bakterye ferment zawartego w cellulozie wodoru, 
a następnie ferment metanu. Próby przekonały nas, że 
około 50% produktów fermentu stanowią metan i kwas 
węglowy — pozostałe zaś 50% odpada na kwas octowy 
i maślany. Jak już wspominaliśmy, pentozy znajdują się 
również dość obficie w nawozie, zwłaszcza xylan i araban, 
zamieniają się w zdolne do fermentu pentozy, xylosę i ara- 
binosę. Obydwie te pentosy wydzielają się zapomocą 
bakteryi amonizujących i jako wyborne źródła pożywne 
węgłów zużytkowują się przy procesie amonizacyjnym. 
Przez wydzielanie się arabinosy i xylosy, spowodowane 
przez bakterye amonizujące i denitrifikanty, tworzą się 
również kwas mleczny, alkohol, kwas octowy, maślany 
1 mrówczany. Z gazów skonstatowaliśmy obecność dwu- 
denku węgla i wodoru.

W nawozie stajennym, względnie w ekskrementach 
1 ściółce, azot znajduje się w formie, jaką poniżej przy­
toczymy i w następujących ilościach: Jako substancya 
sucha obliczony zawiera nawóz stajenny 2'2% azotu 
Skoncentrowanego, a to 1’8% w formie organicznej, 0'4% 
w formie amoniaku. Kwasu saletrzanego istnieje tam tylko 
mała ilość. Azot w formie organicznej znajduje się 
tam pod postacią drobnoustrojowych nukleoproteidów 
1 Proteinów, a także w pewnej ilości jako amidy i aminy; 
Aferalnie znaczna część nukleoproteidów stanowi substan- 
eyę ciał żywych lub martwych bakteryi. Wskutek licznych 

bakteryi wywołane zostaje zwiększenie zasobu białko­
wych substancyi i nukleoproteidów, powstają albumozy, pe­

ptony, kwasy amidowe z szeregu tłuszczów, jako też kwasy 
amidowe z szeregu aromatów. Ostatnimi produktami są 
amoniak, dwutlenek węgla, gaz bagienny i siarkowodór. 
Wszystkie te działania rozmaitych grup bakteryi są przy­
czyną powolnego procesu mineralizacyi wydzielających się 
produktów białkowych materyi i równoczesnego, równo­
legle idącego tworzenia się ciał białkowych w nowej ko­
mórce. Można przypuścić, że materye białkowe i nukleopro- 
teidy z swymi produktami wydzielonymi służą jako źródła 
pożywienia, potrzebne dla mnożenia się rozmaitych grup 
bakteryi.

Krążenie azotu w nawozie stajennym wywołują na­
stępujące grupy bakteryi: Pierwsza grupa: bakterye spro­
wadzające rozkład azotowych substancyi organicznych, 
a ostatecznie wytwarzające amoniak i bakterye minera- 
lizujące substancye obfitujące w azot. Rozróżnić tu należy 
dwie grupy mikrobów, z których jedna rozkłada azotowe 
substancye organiczne w ekskrementach stałych, zwłaszcza 
proteiny i nukleoproteidy, podczas gdy inne spowodowują 
wydzielanie się subtancyi moczowych i kwasu moczo­
wego i zamianę takowych na amoniak i kwas węglowy 
w ekskrementach płynnych. Amoniakalny ferment mo­
czu uważany jest jako, przebieg biologiczny, skutkiem 
którego materya moczowy. przez połączenie z wodą mole­
kularną rozkłada się na amoniak i kwas węglowy. 
Proces ten wywołany jest przez enzymy komórek bakteryi. 
Grupa druga: Bakterye nitrozujące. Grupa ta utlenia 
amoniak na kwas saletrzany. Grupa trzecia: Bakterye 
nitryfikujące, które utleniają kwasy saletrzane na kwas 
azotowy. Grupa czwarta: Tu należą te bakterye, które 
zamieniają nitraty (kwasy azotowe) na nitrity (sale­
trzany), a ostatecznie na amoniak. Grupa piąta: Bakte­
rye denitryfikujące, które zmieniają wielką część nitratów 
na nitrity (kwasy azotowe na kwasy saletrzane), a wkońcu 
na azot pierwotny. Ferment saletrzany odbywa się tylko 
przy istnieniu pewnych węglowodanów i kwasów orga­
nicznych (w formie neutralnej). Grupa szósta: Tu należą 
te bakterye, które z amoniaku, kwasu saletrzanego lub 
azotowego, przez proces syntetyczny, wytwarzają substan 
cye białkowe, nukleoproteidy, a przedewszystkiem orga­
niczne substancye azotowe (w formie soli lub węglowo­
danów). Znajdujemy, że z ogólnej ilości . azotu około 
10 — 33% w ciągu 30 dni zamienia się w organiczne, 
mianowicie białkowe ciała. Dalej należy zaznaczyć, że 
przez rozkład substancyi organicznych przez mikroby 
tworzą się kwasy organiczne, które zmienione w formę 
neutralną służą jako ważny środek żywności (jla tych 
grup bakteryi, które elementarny azot assymilują, jak to 
na przykład skonstatowano u bakteryi azotowej, odkrytej 
przez Beijerincka, które, jak nas doświadczenie uczy, w zie­
miach czeskich bardzo są rozpowszechnione.

Co się tyczy działania bakteryi w nawozie bydlęcym, 
to najpierw wspomnieć należy o procesie oddechania. 
Bakterye w .nawozie stajennym, zwłaszcza w świeżych 
ekskrementach zwierzęcych, oddechają nader energicznie, 
przy którym to procesie temperatura również się podnosi. 
Próby nasze udowodniły, że bakterye w 1 klgr. ekskre­
mentów bydlęcych, przy 17-65% substancyi suchej, a tem­
peraturze 18° C., przy pełnym przystępie powietrza w prze­
ciągu 24 godzin 1'25 g. a przy zupełnym braku tlenu 
w tym samym przeciągu czasu 022 g kwasu węglowego 
wydechają, co obliczone na 100 q w 100 dniach przy 
pełnym przystępie powietrza 1250 klgr., a przy braku 
tlenu 220 klgr. kwasu węglowego wytwarza. Bakterye 
w 1 klgr. ekskrementów końskich, wydzielają przy 27'05 7n 
suchej, a 18° C. w przeciągu 24 godzin w stanie aerobii 
1'95 g., w stanie anaerobii 0'17 g. kwasu węglowego, 
co obliczone na. 100 q w ciągu dni 100 przy pełnym przy­
pływie powietrza wyno i 1950 klgr., a przy niedostatku 
tlenu 170 klgr. kwasu węglowego.

Przez dalsze oznaczenie zawartości...kwasu węglo­
wego jako też substancyi suchej, dalej przez ważenie 
substancyi przed i po doświadczeniu, wreszcie przez 
uwzględnienie ilości wydzielonego przez oddechanie dwu­
tlenku węgla — stało się nam możliwem oznaczyć z całą 
dokładnością stratę suchej substancyi.
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Wynosi ona przy nawozie bydlęcym w 100 q po 100 
dniach 133 względnie 760 klg. czyli procentowo 7'5 wzglę­
dnie 43%, stosownie do tego, czy zatamowanym jest 
zupełnie dopływ tlenu, czy też proces odbywa się przy 
pełnym przystępie powietrza. Natomiast w nawozie koń­
skim strata wynosi w tych samych warunkach, a więc 
na 100 q w 100 dniach 102 względnie 1183 klg., a pro­
centowa strata ogółu masy substancyi suchej 3’76% wzglę­
dnie 43'7% stosownie do tego, czy proces odbywał się przy 
braku zupełnym tlenu, czy też przy pełnym dostępie po­
wietrza. (Dok. nast.)

Rolnictwo w Anglii.
i.

Departament rolniczy (Baard of Agriculture and Fis- 
heries) w Londynie ogłosił niedawno trzeci dział swej 
statystyki dorocznej. Część ta poświęcona jest głównie 
handlowi produktów rolnych. Rozpoczyna się sprawozda­
niem dotyczącem zmian w cenach zboża w ciągu ostatnich 
lat — są to ważne informacyej zwłaszcza odnośnie do 
cen zboża. *

Żyto, owies i jęczmień są- głównymi produktami rol­
nymi Anglii. Owies zajmuje lwią część uprawnej prze­
strzeni, natomiast produkcya innych gatunków zboża, 
a zwłaszcza żyta i rezultat takowej nasuwa poważne 
obawy.

Wiemy, jak bardzo zmniejszono uprawę żyta z po­
wodu zagranicznej konkurencyi, a także z powodu braku 
wszelkiego poparcia dla rolników. Sprawozdanie, o któ- 
rem mowa, dostarcza nam całej seryi wskazówek zaopa­
trzonych odpowiedniemi diagramami, które przedstawiają 
się interesująco. Oto kilką wyjątków.

W roku 1880 kwarter zboża (kwarter równa się 
290 litr.) wart był 45 shillingów (shilling mniej więcej 
1 Kor. 25 hal.). Cena ta obniżyła się w 1886 r. do 40 
shillingów — w r. 1892 wartość 1 kwarter wynosiła już 
tylko 30 shillingów, a w 1894 i 1895 r. spadł jeszcze niżej, 
bo na 22 i 23 shillingi. W tych czasach dochód ze zboża 
był o połowę mniejszy, niżeli 15 lat wstecz. Od lat 15 
ceny nieco się podniosły, nie biorąc w rachubę wyjątko­
wej zwyżki w r. 1898, w skutek spekulacyi amerykań­
skich. Ruch ten, zwłaszcza w ostatnich trzech latach, 
stopniowo wzrastał ciągle: w r. 1904 cena podniosła się 
do 28 shilling. 4 pensów, a do 29 shilling. 9 pen. w r. 1905. 
W r. 1907 ceny jeszcze się podniosły już od marca po­
cząwszy, a 17. sierpnia „London Gazette" notowała cenę 
33 shil., co odpowiada mniej więcej 14 Kor. 50 hal za 
hektolitr, a blizko 19 Kor. za cetnar metryczny. Ceny 
zboża angielskiego wzrosły skutkiem wzrostu tychże cen 
w krajach, które zaopatrują Anglię. Zbiór lokalny stanowi 
drobną tylko część ogólnego zapotrzebowania ; przedsta­
wia się on interesująco tylko dla właścicieli i dzierżawców.

Żniwa w tym roku bardzo późne — rozpoczęły się 
zaledwie 20. sierpnia, zatem przypadły na porę deszczową. 
Depresya cen owsa i jęczmienia była o wiele mniej wy­
bitną. Od dwóch lat nawet, owies doszedł cen niebywa­
łych od lat 15, to też kultura tego zboża zyskuje coraz 
więcej zwolenników. — Nie można tego powiedzieć 
o jęczmieniu, jakkolwiek zapotrzebowanie do browarów 
ciągle wzrasta, ale jęczmień z Rosyi, Rumunii i Stanów 
zjednoczonych zasypuje wszystkie targi.

Pomiędzy handlowemi tabelami, tabela odnosząca 
się do importu masła przedstawia się jako szczególnie 
ważna.

Import masła do Anglii wzrasta z roku na rok. 
W roku 1906 doszedł cyfry nienapotykanej dotychczas, 
t. j. 4.337.000 cetnarów angielskich (1 cetn. ang. równa się 
50 klgr. 782 gr.). Zmieniają się jednak dostarczyciele. 
I tak Dania, jakkolwiek zawsze na pierwszem miejscu 
stoi, zmniejsza corocznie ilość dostarczonego masła. Tak 
samo rzecz się ma ze Szwecyą, Holandyą i Francyą. Na­
tomiast Rosya, Stany Zjednoczone a zwłaszcza angielskie 

kolonie (Australia, Nowa Zelandia i Kanada), dostarczają 
co raz więcej — od lat pięciu zwyżka wynosi prawie 
drugie tyle. Nie trzeba zaś kłaść wagi na tę okoliczność 
że niższa cena tego masła przyczynia się do zwiększenia 
popytu na ten towar: Mniemano, że wojna rosyjsko-ja­
pońska zmniejszyła znacznie i trwale eksport masła sybe­
ryjskiego do Anglii, które obecnie ma znajdować odbior­
ców przeważnie w Azyi wschodniej, gdzie używanie ta­
kowego zaczęło się rozpowszechniać. Zdanie to nie jest 
uzasadnionem. Import syberyjskiego masła do Anglii 
zmniejszył się znacznie w r. 1904, ale było to tylko chwi­
lowe, bo w r. 1906 wynosił już 600000 cetn. Jest to ma­
ksymalna cyfra, jaka dotychczas nigdy nie była tu no­
towaną.

W sezonie obecnym południowa i zachodnia część 
Anglii wita Bretonów przywożących tu cebulę na sprzedaż. 
Ilość cebuli, którą przywieziono w ciągu miesiąca sierpnia, 
liczy się na setki ton. Bretończycy po ukończonej sprze­
daży wracają do Francyi z pełną sakiewką. Jestto arty­
kuł sprzedaży bardzo korzystny i zaczyna zwracać uwagę,' 
jeżeli nie zazdrość. Jeden z najwybitniejszych rolniczych 
dzienników angielskich w tych czasach właśnie, rozpoczął 
kampanię, upominając swych ziomków by zaczęli u siebie 
produkować ten przysmak, który tam lubią.

Niestety, brak tu zamiłowania tej ziemi, które oży­
wia francuskich rolników; nowy projekt organizacyi ma­
łych ferm, uchwalony właśnie przez parlament, nie zdaje 
się mieć więcej szans powodzenia, niżeli poprzednio przed­
sięwzięte sposoby, które okazały się daremnymi.

W tem samem sprawozdaniu znajdujemy pouczające 
porównania dotyczące eksportu zwierząt reproduktorów 
r. 1906. Istotnie, z wyjątkiem koni na rzeź przeznaczo­
nych, a wysyłanych przeważnie do Belgii, eksport 
zwierząt polega głównie na reproduktorach. Oto tabelka 
porównawcza, przeciętnie z lat pięciu zestawiona:

Rok 1906 Przeć, z 1. 1901—1905
Zwierzęta 
eksportów.

Wartość 
przeciętna

Zwierzęta 
eksportów.

Wartość 
przeciętna

Konie . . . 60.414 20 f. szt. 34.621 20 f. szt.
Bydło rogate . 5.616 58 „ „ 2.812 45 „ „
Owce.... 12.716 16 „ „ 5.691 12 „ „
Trzoda chlewna 2.221 9 „ » 6.283 9 „ »

Rolnictwo angielskie zyskało w ten sposób od swych 
kolonii i krajów obcych 1,700.000 funtów szterlingów za 
dostarczone tam bydło. Republika argentyńska zdaje 
się być najpoważniejszym odbiorcą. W r. 1905 wysłano 
tam 2.329 bujaków: krów i jałówek za przeciętną, cyfrę 
92 funtów szterlingów za sztukę a 7.999 baranów i owiec 
za przeciętną cenę 20 funt, szterl. za sztukę. Jeżeli do­
damy 572 konie, 334 sztuk trzody chlewnej, dojdziemy 
do cyfry % miliona funtów szterl. czyli mniej więcej 
12l/2 miliona koron.

II.
Upadek rolnictwa w Anglii.

Ruch, jaki powstał w Wielkiej Brytanii skutkiem 
wniosków7 Chamberlaina w celu przywrócenia pewnyc 
ustaw7, odnośnie do produkcyi zboża—nie okazał s^be. 
użytecznym. Angielska komisya taryfowa wybrała kom 
tet agrarny, któremu polecono zbadanie projektu Cha 
berlaina, wpływu,' jaki ten projekt mógłby wywrzeć ; 
angielskie rolnictwo i zdanie sprawy z wyniku y 
badań. ,,

Od roku 1841—1855 Anglia produkowała taką Jose 
zboża, jaka wystarczała na wyżywienie 9/10 ca^eJ u na. 
ści, czyli 24 milionów mieszkańców. Od,tego cza|}L qqq 
stąpiło stopniowe obniżenie, a w r. 1905 już tylko 4,5 • 
mieszkańców mogło się wyżywić zbożem w kraju W 
dukowanem, tj. 10’6 na sto. Wszystkie gatunki zboz 
gły temu samemu losowi, z wyjątkiem tylko owsa.

Obszar ziemi ornej, pod uprawą zboża, fasoli i 
chu, podług poniżej umieszczonej tabeli wynosi w Je 
kach po 1000 akrów (na 1 akr liczy się 40 arów).



ROLNIK 473

1871—1875 1886-1890 1901—1905
Pszenica . . . 3.737 2.488 1.677
Jęczmień . . . 2.599 2.314 2.024
Owies .... 4.233 4.258 4.203
Fasola i groch. 907 587 425
Żyto............... 68 75 70

Ogółem 11.544 9.722 8.399
W tym przeciągu czasu rezultat zbiorów wzrastał 

w stosunku do ulepszonej metody uprawy. Rezultat obli­
czono na akry, jak to wskazują cyfry poniżej umieszczone. 
Zbiór pszenicy wzrósł z 25’16 miar franc. po 36 1. na 30’77 
i 30’80; zbiór jęczmienia z 32 na 35; zbiór owsa z 38’75 na 
41’17; zbiór fasoli i grochu z 24 na 27’60. Ale z powodu 
zmniejszenia powierzchni uprawnej ogólna cyfra produkcyi 
tak w milionach powyższych miar się przedstawia:

1871—1875 1885—1890 1901-1905
Pszenica . . . • 94-020 76’63 51-85
Jęczmień . . . 82-850 80’99 66’97
Owies . . . . 164’030 164’87 172 27
Żyto............... 21-769 16 20 11’68
Fasola i groch. 2 040 2-25 2’10

Naturalnie, iż w stosunku obniżania się cyfry pro­
dukcyi krajowej cyfra importowanego do Anglii zboża 
wzrastała. Od 1871—1875 import zboża i mąki wzrósł 
do 50.49 milionów cetn. metr, — między rokiem 1886 — 1890, 
wynosił już 77’79 milionów; wreszcie od 1901—1905, do­
szedł 111’65 milionów. Zatem w porównaniu do liczby 
ludności import z 1’56 cet. metr, wzrósł na 2’09, a w ostatnim 
okresie na 2.54. Aby czytelnik łatwiej mógł się zoryen- 
tować, dodamy, że obliczywszy na ąuintale wypada na 
głowę 129 klg. Każdy więc Anglik otrzymuje z poza gra­
nic swego kraju taką ilość zboża, która wyrównuje 129 
klg. chleba.

Pod tym względem raport komitetu rolniczego przy­
tacza deklaracye wielu Izb rolniczych nalegające na skon­
statowanie tego obniżenia. Wszystkie zaś orzeczenia zgo 
dnie twierdzą, że przyczyną tego stanu rzeczy jest cią­
gła zniżka cen.

Cóż się stało z ziemią orną, przeznaczoną niegdyś 
do uprawy zboża. Znaczna część zamienioną została na 
łąki i pastwiska. Ten rodzaj kultur wzrósł do 33 procent. 
A jednak cyfra produkcyi mięsa nie zwiększyła się w tym 
stosunku. Przed laty 30 mięso wyprodukowane w An­
glii, wystarczało na wyżywienie 85% ludności — obecnie 
wystarcza tylko na 55%. Import prowiantów mleczar­
skich wzrósł o 140%.

Nie będziemy wchodzić dalej w szczegóły raportu 
komitetu rolniczego. Ciekawem jest natomiast poznanie 
zdania jego członków w kwestyi tego stanu rzeczy. Przy­
pisują go ekonomicznej polityce Wielkiej Brytanii. Podług 
ich zdania w innych państwach równowaga pomiędzy 
rolnictwem a przemysłem lepiej jest zachowana. Podczas 
gdy inne państwa sprzyjają rozwojowi rolnictwa, Wielka 
Brytania pozostała w tyle pod tym względem. Oprócz 
iego pozostaje kwestya zniesienia cła. Komitet uważa 
zmianę systemu cłowego w Anglii, za niezbędną konie­
czność, ze względu na poprawę opłakanego stanu angiel­
skiego rolnictwa. L. K....n.

Korespondeneye.
x.... w październiku 1907.

(PF sprawie polskiego słownictwa rolniczego.)
. Polemika dosyć ożywiona w łamach „Rolnika" skła­

da i mnie do zabrania głosu. W dawniejszych dziełach 
rolniczych napotyka się często określenie „przezimekK. 
ud prof. wet. S. Królikowskiego dowiaduję się, że rze­
czywiście tę nazwę słyszał u gospodarzy w Polsce. I słu­
sznie byłoby zastosować ją do pszenicy „odpornej na 
wpływy zimowe11 i używać określenia „pszenica prze- 

Może ktoś z interesujących się się sprawą pol- 
kiego słownictwa rolniczego weźmie i naszą notatkę pod 
°zwagę. Paweł Socha.

Drobne wiadomości.
Liszaje u bydła. Liszaje u bydła pojawiają się naj­

częściej z nieporządku. Bydlę do swego rozwoju i do tego, 
żeby przynosiło rolnikowi dochody, potrzebuje wygód 
tych samych, co koń a nawet co człowiek. Nietylko na­
paść bydlę trzeba, ale należy mu dać i podściół wygo­
dny i 'suchy, budynek jasny i przestronny i czyścić je 
codziennie. Latem wytarza się ono na trawie, wy czoch­
rze się o drzewa, o mury itp., wypławi się we wodzie. 
W zimie rolnika rzeczą dbać o to, aby bydle czysto było 
utrzymane, a nie dostanie ani liszai, ani wszów i t. p.

Ponieważ liszaj jest zaraźliwym, więc strzedz na­
leży bydlęta przed stykaniem się z innem bydłem, z lu­
dźmi, którzy może zajęci są przy chorem bydle, z han­
dlarzami, którzy najczęściej z jednej obory do drugiej 
przenoszą zarazy. Liszaj ten jest nawet niebezpiecznym 
dla ludzi, którzy ciężej jeszcze przechodzą tę chorobę, 
niż zwierzęta.

Leczenie: Ze względu na zaraźliwą naturę choroby, 
trzeba przedewszystkiem odłączyć chore zwierzęta osobno. 
Dalej — naciera się dotknięte liszajem miejsca szarem 
mydłem, wymywa je, wyszczotkowuje wodą, a następnie 
pędzluje się kwasem karbolowym (1 łyżeczkę karbolu na 
20 łyżek wody). Przed natrzepaniem karbolowym rozczy- 
nem usuwa się z chorych miejsc wszelkie strupy czyli 
łupieże. Zamiast karbolu używa się też maści karbolo­
wej, maści smołowej lub rozczynu kwasu salicylowego 
w spirytusie, albo natrzepuje się chore miejsca i wciera 
mocno 5 proc, sublimat żywego srebra.

Po wyleczeniu cieląt z liszaja, trzeba przeprowadzić 
gruntowną dezynfekcyę budynku, tak samo używanych 
naczyń, a także odzieży robotnika, który oprząta cielęta.

Poradnik gospodarski.
Zbiór nasion. Główny zbiór nasion rośln szyszkowych 

przypada na jesień, może się jednakże odbywać także 
w ciągu zimy lub wczesną wiosną. Najpierw należy wy­
szukiwać wczesną jesienią łatwo oddzielające się nasiona 
z mięsistemi okrywami, a więc rodzaje cisu i jałowca, 
ponieważ nasiona tych drzew są dla ptactwa pokarmem 
bardzo pożądanym i poszukiwanym. Potem następują ro­
dzaje tuji i cyprysów, kryptomeryi (cyprysów japońskich) 
i cyprysów bagiennych. Skoro szyszki tych gatunków 
otworzą się, trzeba niezwłocznie przystąpić do zbioru, 
gdyż przy dalszem roztwieraniu się tychże najlepsze .na­
siona wypadają; nadto opadają szyszki czyżyki i inne 
ziarnojady wielkiemi gromadami i niszczą dojrzałe na­
siona, stanowiące dla nich przysmak, co odnosi się szcze­
gólnie do tuji (życiodrzewu). Także nigdy nienasycone 
wróble asystują bardzo chętnie przy tych rabunkach, za- 
dowalniają się jednakże z powodu swej ociężałości i le­
nistwa nasionami już wypadłemi albo zgubionemi przez 
czyże, bo tu im „pieczone gołąbki wpadają same do gąbki'1.

Co do czasu dojrzewania nasion następują dalej 
modrzewie, sosny i jodły. Jakkolwiek rodzaje tych drzew 
szyszki swoje dopiero z wiosną otwierają, jest rzeczą 
wskazaną zbierać je w późnej jesieni, gdyż tak wiewiórki 
jak kosy i dzięcioły umieją znaleść leżące pomiędzy łu­
skami oleiste i nader smakowite nasiona i bardzo chętnie 
urząd zbieraczy na siebie przyjmują.

Największej uwagi wymaga zbieranie nasion jodły, 
u której — jak wiadomo — nie odpada szyszka od drzewa, 
lecz odlatują od osi szyszki łuski okrywające nasiona 
i uwalniają je, należy zatem zbierać te osie szyszkowe, 
zanim dojdą do zupełnego stopnia dojrzałości. Szyszki 
sosen (Pinus) dojrzewają dopiero w drugim roku po za­
wiązaniu owocu. Niektóre gatunki tego rodzaju otwierają 
swe szyszki w sierpniu i wrześniu, jak np. sosny Wey- 
monta czyli amerykańskie. W trzecim roku wreszcie 
dojrzewają szyszki rodzaju cedrów.

Drzewa szpilkowe, nie mogące się ostać na wolnem 
powietrzu, uzyskują dojrzałość nasion, a względnie szy­
szek, w ciągu zimy, pod ochroną dachu cieplarni lub 
miejsca zimowiska.

Dla lepszego, zbioru nasion z szyszek jeszcze zam­
kniętych, układa się je w miejscu suchem a ciepłem,
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ażeby się pod wpływem ciepła łuski szyszek od siebie 
oddzieliły i otworzyły, poczem dają się nasiona łatwo wy­
trząść lub wyjąć. Glos rolniczy.

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie 65. Co czynić, by zapobiedz częstym poro­

nieniom u krów? Od wiosny do tej pory miałem już kil­
kanaście wypadków poronień w oborze — mimo starannej 
opieki — mimo oddzielenia zdrowych, cielnych krów do 
zupełnie nowej stajni. Krowy ronią w rozmaitych mie­
siącach cielesności. Czy dawanie kreoliny wewnątrz jest 
wskazane ? Może kto z czytelników „Rolnika11 zechce mi 
łaskawie udzielić swej porady nabytej doświadczeniem.

X. Y.
Pytanie 66. Czy używał który z panów gospodarzy 

pługów firmy „J. Cervinka z Pragi“, a w szczególności 
pługów kombinowanych, t. j. dwuskibowców (na dwóch 
kółkach), które mogą być zarazem przemienione na trój- 
skibowce—za zmianą odpowiedniego garnituru. Do pługa 
tego dodaje firma również i ekstyrpator, i w ten sposób 
przód pługa może służyć do dwu i trzechskibowca, jak 
też i do ekstyrpatora ?

Czy taka kombinacya może być praktyczną? Mam 
pewne wątpliwości — czy trójskibowiec może dobrze 
funkcyonować na 2 kółkach tylko.

Jeżeli który z pp. gospodarzy używał już tych płu­
gów — raczy podzielić się ze mną swojem doświadcze­
niem. A. W. z N.

Pytanie 67. Dlaczego u nas nie używa się więcej 
ogierów Lipicanerów do stanowienia klaczy roboczych? 
Wiem, że rząd i Towarzystwo rolnicze krakowskie — da­
wało hodowcom ogiery tej rasy. Jakie były rezultaty?

A. W. z N.

Ze stołu redakcyjnego.
Teka redakcyjna. Niektórzy autorowie sadza 

że gdy artykuły nadesłane przez nich do redakcyi nie 
okazują się zaraz — musiały pójść do kosza. Tak nie jest. 
Redakcya jednak nie może się narazić na to, by jeden 
numer miał kilka arkuszy tekstu — a drugi natomiast 
próżny. Dalej musi redakcya zachować pewien system 
w układzie artykułów, tak, by nie przeciążać jednego-nu­
meru jednogatunkowymi artykułami. Wreszcie musi sie 
zachować i pewien chronologiczny porządek i drukować 
wpierw to co wcześniej nadeszło.

W tej chwili np. mamy w zapasie .w tece artykuły 
które drukowane będą, ale w miarę miejsca pp..: Adama 
Kozłowiec kjego: Czy karczowanie lasów było lub 
jest zbrodnią? Świszczowskiego: Mleko pasteuryzo- 
wane. Kazimierza Langiego:_ Ruchoma brona. 
P o m o r s k i e g o i K a r p i ń s k i e g o: Żywienie cieląt mle­
kiem. Leona B ł o c i s z e w s k i e g o: Sprawa wychowa­
nia naszych rolników a praktyka gosp. A St rz elbickiego: 
W sprawie chińskich robotników : dalej, dalsze ciągi arty­
kułów już się drukujących pp..- J. Marszałkiewicza, 
Br on. Ja no w s ki e g o, X a w. K a m o c k i e go i t. d.

Sprostowanie omyłek druku. W korespondencyi p.
A. N. umieszczonej w 43-cim numerze „Rolnika" w spra­
wie stronnictwa rolniczego, wydrukowano mylnie wyraz 
„anarchizm" zamiast „archaizm11 (tj. starożytność), 
błąd ten rażący zmienia zupełnie „sens11 zdania, które 
brzmi w skróceniu : każdy język.... wymaga zasiłku no­
wych wyrazów.... inaczej popaclłby w archaizm co
byłoby jego zanikiem.

Nakładem c. L Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskieo.
Odpowiedzialny redaktor Dr. Jan Paygert.

HIPOLIT ŚLIWIŃSKI
Spółka przemysłowa i budowlana z ogr. poręką

wyrabia i ma w zapasie w swoich fabrykach wyrobów ceramicznych

w Drohobyczu i w Rzeszowie

1) dachówkę tłoczoną fal-
cowaną (francuską)

2) dachówkę ciągniętą Pal­
cowaną

3) harpiówkę

4) cegłę wszelkiego rodzaju, 
jak dętą, fasonową, okła­
dzinową, zwyczajną i. t d.

5) dreny i wszelkie inne
wyroby ceramiczne.

Boczna produkcja 15,000.000 sztuk.
16_26 Towar doborowy. — Ceny umiarkowane.

Zamówienia przyjmują: BIURO CENTRALNE SPÓŁKI — Lwów Radecka 6, nr. telef. 528. Kiero­
wnictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie. Spółka kredytowa budowniczych: Lwów Het­

mańska 12, nr. telefonu 686.



DODATEK do Nr. 44. „ROLNIKA44
 z dnia 25. października 1907.

Z KOMITETU.
Przypominamy, że posiedzenie komitetu odbędzie się 

w pierwszy wtorek listopadowy dn. 5. listopada popoł. 
a posiedzenia sekcyi w poniedziałek 4. XI. popoł. i we wto­
rek 5. XI. przedp.

Prezydyum żywi nadzieję, że, gdy z powodu zwykłych 
feryi letnich, z powodu opóźnionych żniw i zasiewów ozi­
miny - dalej z powodu sesyi Sejmu kraj, miała miejsce 
niezwykle długa przerwa w posiedzeniach Komitetu — że 
więc na zapowiedzianem niniejszem posiedzeniu nie braknie 
ani jednego członka Komitetu.

L. 6029/07.
ODEZWA DRUGA

do Rad Oddziałów c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego w sprawie Agencyi dla sprzedaży materyału 

rzeźnego i zakupna bydła chudego na stajnie opasowe.
Podpisany Komitet ponawia niniejszem prośbę wy­

rażoną w odezwie pierwszej z dnia 20. września 1907 L. 
5521 o łaskawe niezwłoczne wyszukanie i przedsta­
wianie Komitetowi osób ukwalifikowanych a chętnych 
do objęcia funkcyi mężów zaufania z zakresem działania 
poszczególnionym w pomienionej odezwie, której egzem­
plarz przy niniejszem dołączono.

Przy tej sposobności zwraca się podpisany Komitet 
do Rad Oddziałów z prośbą o dokładne zbadanie i przed­
łożenie do 15. listopada br. następujących szczegółów:

a) Które stacye kolejowe położone w obrębie dzia­
łalności Oddziału zaopatrzone są już obecnie w rampy 
kolejowe do ładowania materyału rzeźnego.

b) Czy ilość istniejących ładowni uważać należy ze 
względu na obrót materyałem rzeźnym za wystarczającą?

c) Jeżeli ilość ładowni istniejących jest niewystar­
czająca, które stacye kolejowe należałoby zaopatrzyć w ła­
downie celem ułatwienia obrotu?

d) Podanie szczegółowe niedostatków, jakie się czuć 
dały na stacyach kolejowych, już obecnie zaopatrzonych 
w ładownie a w szczególności, czy ilość i jakość pocią­
gów a względnie wozów transportowych odpowiada 
w zupełności istotnej potrzebie?

Dotrzymanie ścisłe terminu w dostarczeniu powyż 
wymienionych szczegółów jest nieodzownie potrzebnem, 
ze względu, że niebawem, bo dnia 15. listopada br. zbiera 
się w Wiedniu Rada kolejowa, na której delegat Komi­
tetu żądania nasze przedstawi. Ponieważ sprawa Agencyi 
dotyczy najżywotniejszej strony naszej produkcyi mate­
ryału rzeźnego, a powodzenie jej niewątpliwie zależy ró­
wnież od ułatwień komunikacyjnych, wyraża podpisany 
Komitet nadzieję, że JWPanowie Prezesowie i Rady Od­
działów dołożą wszelkich starań, aby powyż wymienionej 
prośbie Komitetu w czasie oznaczonym z potrzebną do­
kładnością zadość się stało.

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego:

Prezes: Za sekretarza:
St Brykczyński m. p. Dr. cam. August Bodakiewicz m. p.

L. 5928/07.
DRUGA ODEZWA

do Rad Oddziałów c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
w sprawie wystawy opasów i ryb, połączonej z wystawą 
naturalnych i sztucznych środków opasowych, urządzeń 
stajennych tudzież maszyn i przyrządów używanych w ho­
dowli bydła, jaka się odbędzie w Wiedniu na St. Marx od 

10 — 12. kwietnia 1908 roku.
Odnośnie do pierwszej Odezwy w sprawie wystawy 

opasów z dnia 26. września 1907 L. 5552, której egzem­
plarz znajduje się w załączeniu — ma zaszczyt donieść 
podpisany Komitet, że na skutek pisma wiedeńskiego Ko­
mitetu wykonawczego z dnia 12. października b. r. L. 75, 
w myśl którego napływają liczne zgłoszenia opasów na 
wystawę z innych krajów koronnych — przyspieszyć 
należy zgłoszenia z obrębu działalności c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, aby się nie narazić na za­
wód w ostatnej chwili polegający na tem, że Komitet wy­
konawczy ograniczy wystawowy kontyngent opasów na­
szego Towarzystwa.

Jakoż już w Odezwie pierwszej upraszał podpisany 
Komitet o niezwłoczne nadsyłanie zgłoszeń 
wyznaczając dzień 26. grudnia 1907 jako termin osta­
teczny — a ponawiając obecnie z naciskiem w interesie 
powodzenia sprawy to wezwanie, zmuszonym jest do wy­
znaczenia termin u ostatecznego na dzień 1-go 
grudnia b. r.

Przy tej sposobności zwraca się podpisany Komitet 
ponownie do JWPanów Prezesów i Rad Oddziałów, jak 
również do wszystkich Członków c. k. galic. Towarzystwa 
gospodarskiego z prośbą o jak najliczniejsze obesłanie wy­
stawy opasów w r. 1908 tak, aby Towarzystwo nasze 
wystąpić mogło godnie z własnym osobnym działem zbio­
rowym na tej wystawie.

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego:

Prezes: Za sekretarza:
St. Brykczyński m. p. Dr. cam. August Bodakieiuicz m. p.

Z Oddziału handlowego.
W ostatnich dniach doszły nas wiadomości o Iiczniej- 

szem pojawieniu się w niektórych powiatach myszy pol­
nych. Jako najskuteczniejszy środek do tępienia tych 
szkodników polecamy zatrute strychniną ziarno pszenicy 
lub owsa, które na żądanie dostarczamy wraz ze strzelbką 
do rozsypywania trucizny.

Do zamówienia należy dołączyć zezwolenie dotyczą­
cego c. k. Starostwa na użycie tej trucizny.

Przypominamy zarazem wcześniejsze nadsyłanie za­
mówień na narzędzia i maszyny do przygotowania paszy 
służące, jak n. p. ulepszone parniki „Akra Reforma11, 
sieczkarnie, buraczarki itp. Odnośne cenniki z podaniem 
wysokości opustów przesyłamy na żądanie odwrotnie.
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Z Oddziałów.

Walne zebranie liskiego Oddziału dnia 16. października 
r. b. odbyło się w Ustrzykach dolnych, 6 z rzędu, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia 
Walnego zebrania. 2) Przyjęcie nowych członków. 3) Spra­
wozdanie z czynności Rady za czas od 14. sierpnia do 16. 
października 1907. 4) Odczytanie ważnych korespondencyi 
z Komitetem c. k. gal. Tow. gosp. 5) Wykład Dra Au­
gusta Rodakiewicza o handlu bydłem. 6) Wnioski człon­
ków. 7) Losowanie fantów pomiędzy włościan. Przy spra­
wozdaniu z czynności Rady wywiązała się obszerna dy­
skusya na temat podniesienia hodowli bydła w powiecie, 
której rezultatem było — powzięcie jednomyślnej uchwały 
Walnego zebrania, ażeby włożyć obowiązek na Członków 
tut. Oddziału donoszenia o każdorazowern przekroczeniu 
ustawy o licencyonowaniu buhajów, a w szczególności 
o przekroczeniach §. 2 tejże ustawy.

Jasny i zwięzły wykład Pana Augusta Dra Roda­
kiewicza — nagrodzono oklaskami.

Lisko 21. października 1907.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków tłumackiego 

Oddziału c. k. Tow. gosp. galic. odbędzie się dnia 29. paź­
dziernika b. r., t. j. we wtorek w sali urzędu miejskiego 
w Ottynii o godzinie 12. w południe z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z czynności Oddziału i obrotu fun­
duszami; 2) Sprawy hodowlane; 3) Obesłanie wystawy 
opasowej w Wiedniu; 4) Zakupno drzewek owocowych 
i nasion dla członków; 5) Wybór delegatów na Radę ogólną 
we Lwowie; 6) Wnioski członków. W imieniu Oddziału: 
Maryan Bohosiewicz, Stanisław Bohdanowicz,

sekretarz. przewodniczący.

KRONIKA.

Polityka taryfowa. Nader wielką zaporą dla zbytu 
produktów naszego rolnictwa jest ta okoliczność, że zbyt 
są wygórowane koszta transportu dla produktów rolnych 
do konsumujących je krajów: do Morawy, Śląska, Czech,, 
a ponadto do Śląska pruskiego, Saxonii i Westfalii oraz 
to, że zboże pochodzenia rosyjskiego w porównaniu do 
naszych produktów rolnych ze strony kolei darzone jest 
wyjątkowemi taryfami specyalnemi, które też działają 
zgubnie na wywóz naszych produktów. Chcąc dać tylko 
mały przykład tego naszego twierdzenia, nadmieniamy, że 
fracht wagonu pszenicy lub nasion strączkowych i innych, 
pochodzenia rosyjskiego, wynosi z Podwołoczysk do Rei- 
chenbergu w Czechach 353 kor., podczas gdy to samo 
ziarno pochodzenia galicyjskiego w tej samej stacyi na­
dane kosztuje 476 kor., a zatem o 123 koron więcej. 
Szereg takich rażących przykładów w innych relacyach 
moglibyśmy snuć w nieskończoność. Innego rodzaju ano­
malie taryfowe krępują nasz przemysł krajowy, jeśli 
uwzględnimy, że import węgla, którego koszta przewozu 
ze Śląska pruskiego wynoszą często o 10 -15°/0 więcsj, 
aniżeli produkt sam, sprowadzany w wielkiej ilości dla 
gorzelń i innych przedsiębiorstw przemysłowych, jak mły­
nów, browarów itp. W ubiegłym miesiącu, t. j. we wrze­
śniu, sprowadziła Galicya samego węgla 12.500 wagonów, 
których fracht równał się wartości importowanego węgla. 
Czy wobec takich stosunków taryfowych, może być skute- 
cznem i możliwem popieranie krajowego przemysłu, do czego 
wszyscy bez wyjątków, i solidarnie nawołujemy. Dałoby 
się mnóstwo podać wypadków i w innych gałęziach na­
szego przemysłu i handlu, któreby w najgorszem świetle 
przedstawiły opłakany stan tych ważnych Czynników 
i dźwigni naszego dobrobytu.

Jedynym środkiem przeciwdziałającym tym szkodli­
wym czynnikom, utrudniającym w gałęziach przemysło­
wych i handlowych należyty rozwój i stawiającym znaczne 

przeszkody w dążeniach ku dobrobytowi, byłoby powo­
łanie osób, obznajomionych dokładnie z polityką taryfową 
do państwowej Rady kolejowej we Wiedniu, któreby,’ 
oparte o swe fachowe wiadomości i doświadczenia, mogły 
skutecznie zwalczać niejedno złe i wyjednać rozmaite 
ulgi, konieczne dla rozwoju naszego handlu i przemysłu 
zabijanego obecnie przez wysokie koszta przewozu kole­
jowego, a doznającego wielkiej konkurencyi przez nizkie 
frachty kolejowe krajów sąsiednich, jak Rosyi, Niemiec, 
Węgier itp. Koleje nasze we własnym dobrze zrozumiałym 
interesie powinny dbać o redukcyę kosztów przewozu 
artykułów, do eksportu przeznaczonych, uniemożliwiając 
eksporterom szukania dróg wodnych z Królewca i Gdań­
ska, dokąd produkta strączkowe z kraju bywają przez 
Rosyę do wspomnianych portów wodnych w znacznych 
ilościach wysyłane.

Terminowy handel zbożem został wreszcie i z giełdy 
budapeszteńskiej usuniętym. Rząd węgierski zakazał termi­
nowego handlu zbożem in bianco na giełdzie peszteńskiej, 
wskutek czego i na Węgrzech giełda otrzymuje tylko te 
prawa, jakie przysługują wiedeńskiej giełdzie od r. 1903, 
w którym to roku usunięto-z giełdy wiedeńskiej grę t. zw. 
papierową pszenicą. Gra tego rodzaju, dotąd bezkarnie 
uprawiana w Peszcie, znaczne szkody przynosiła rolnictwu 
także austryackiemu.

Biuro Juliusza Weissa, generalnego reprezentanta dla 
Galicyi firmy Roessemann i Kuhnemann, oddział kolei 
wązkotorowych Artura Koppela, znajduje się we Lwowie 
przy ulicy Kopernika 1. 26, a nie, jak mylnie w poprzednich 
N-rach „Rolnika" w dziale anonsów wydrukowano, ul. 
Kopernika 1. 62.

Jarmarki uprzywilejowane w nńp listopadzie
i targi tygodniowe.

Alwernia, targ co 3-cią środę. — Andrychów, jarmark 
1-szy wtorek, targ co wtorek. — Baligród, targ co ponie­
działek. — Baranów targ co wtorek. — Barysz, targ co 
poniedziałek. — Bełz, jarm. 26., targ co piątek. — Biały 
Kamień, targ co drugą środę. — Biecz, jarm. 11., targ co 
poniedziałek. — Bircza, targ co środy. — Błażowa, jarm.
12., targ co poniedziałek. — Bobowa, targ co czwartek.
Bobrka, targ co czwartek —Bochnia, jarm. 11. i 25., targco 
czwartek. — Bohorodczany, jarm.8., targco wtorek i piątek. 
Bojan, jarm. 3., targ co środy. — Bolechów, targ co poniedz. 
Bołszowce, jarm. 20., targ co poniedz.—Borowa, targ co drugi 
wtorek. —Borszczów, targ co poniedz. —Borysław, targ co 
czwartek. — Brzesko, jarm. co 3-ci wtorek, targ co wto­
rek. — Brzeżany, jarm. 26., targ co poniedziałek i piątek. 
Brzostek, targ co drugi wtorek. — Brzozów, jarmark 
targ co poniedziałek. — Buczacz, targ co czwartek. — Bu­
dzanów, targ co czwartek.—Bukaczowce, jarm, 2. — Buko- 
wsko, targ co czwartek.—Bursztyn, targ co poniedz.—Cho- 
cimierz, targ co poniedziałek. — Ghodorów, targ co czwar­
tek. — Ghorostków, targ co poniedziałek. — Chrzanów, 
jarm. 11., targ co środy. — Ghyrów, targ co wtorek. 
Cieszanów, targ co wtorek. — Ciężkowice, targ co ponie z. 
Czchów, jarm. co trzeci wtorek.—Czerńelica, co poniedz. targ. 
Czernichów, jarm. w pierwszą środę. — Czerniowce, jarm. •> 
(8 dni), targ co poniedz.—Czortków, targ co czwartek. Czu
dec, targ co czwartek. — Gzyszki (pow. Lwów) jarm. o. - 
Dąbrowa, targ co drugi poniedziałek. — Dębowiec, ta g 
co poniedz. — Dembica, targ co czwartek. — Dobczyc > 
jarm. w 1-szą środę. — Dobrómil, targ co poniedzia e • 
— Dobrotwór, targ co drugi wtorek. — Dolina, targ 
czwartek. — Dorna Watra, targ co czwartek. — Drohoby^ 
targ co poniedziałek. — Dubiecko, targ co wtóre'- 
Dukla, jarm. 25., targ co czwartek. — Dunaj ów, tal^ 
wtorek. — Dźwiniacz, targ co czwartek. — Dynów, ja
25., targ co poniedziałek. — Fredropol, jarrn. 19. taig
piątek. — Frysztak, jarm. (na bydło) co 2-gi czwarte ■ 
Gdów, targ co trzeci wtorek. —- Gliniany, jarm- 8., =
co wtorek. — Głogów, targ co poniedz. — Gorhc®, _
co wtorek. — Gurahumora, jarm. 19., targ co wtór
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Gródek, targ co poniedziałek. — Grybów, targ co ponie­
działek. — Grzymałów, targ co czwartek. — Gwoździec, 
targ co piątek. — Halicz, targ co piątek. — Horodenka, 
jarm. 7., targ co wtorek i piątek. — Hussaków, targ co 
czwartek. — Husiatyn, targ co czwartek. — Jakobeny, 
targ co środy. — Janów (Gródek), jarm. 20., targ co czwar­
tek. — Janów (Trembowla), targ co piątek. — Jarosław, 
targ co poniedziałek i piątek. — Jasienica, targ co czwar­
tek. — Jasło, jarm. 2., targ co piątek. — Jaryczów, targ 
co środy. — Jazłowiec, targ co wtorek. — Jassów, targ 
co drugi wtorek. — Jawornik, targ co poniedział. •— Ja­
worzno, targ co wtorek. — Jędrychów, jarm. w 1-szy 
wtorek, targ co wtorek i piątek. — Jeleśna, targ co pią­
tek. — Jezierna, targ co ponied. — Jezierzany, targ co 
środy. — Jordanów jarm. 18. — Jodłowa, targ co drugi 
wtorek. — Kaczyka, targ co poniedz. — Kąkolniki (Ro­
hatyn) jarm. 7., — Kałusz, jarm. 18., targ co piątek. — 
Kalwarya (Wadowice) jarm. 19. — Kamionka str., targ co 
drugi wtorek. — Kańczuga, targ co poniedz. i piątek. — 
Kimpolung (Bukowina), jarm. 20., co poniedziałek targ.— 
Knihynicze, jarm. 7. — Kolbuszowa, targ co wtorek. —■
Kołaczyce, targ co drugi poniedziałek. — Kołomyja, 
targ co wtorek i piątek. — Koropiec, targ co wtorek. — 
Krzeszowice, targ co poniedziałek. — Komarno, targ co 
poniedziałek. — Kopyczyńce, targ co środy. — Korczyna, 
targ co piątek. — Korolówka, jarm. 9., targ co czwartek.
— Kossów, jarmark 11., targ co poniedziałek i piątek. —
Kotzmań, targ co środy. — Kozłów, targ co czwartek. — 
Kozowa, targ co wtorek.—Kraków, targ co wtorek i czwar­
tek. — Krakowiec, jarmark 25., targ co czwartek. — Kro­
sno,' targ co poniedziałek. —Krynica, targ co drugą śro­
dę. Kudryńcze, targ co czwartek. — Kuty, jarm. 13., 
targ co wtorek i piątek. — Kutyska, targ co poniedz. —■ 
Limanowa, jarm. co 3-ci poniedz. — Lipnica, jarmark co 
3-ci poniedziałek. — Lisko, targ co wtorek. — Liszki, 
jarmark 4. — Lubień, jarmark w 1-szą środę. — Luba­
czów, targ co wtorek i piątek. —Lutowiska, targ co czwar­
tek. — Lwów, targ co wtorek i piątek. — Łapanów, targ 
co poniedziałek. — Łańcut, jarm. 11. i 30., targ co wto­
rek i piątek. — Łącko, jarmark co 3-cią środę — Lopatyn, 
targ co drugą środę. — Łysieć jarmark 26., — Magierów, 
jarmark 26.— Majdan, targ co poniedz. -— Maków, jarm.
19., targ co czwartek. — Monasterzyska, targ co środę.— 
Mikołajów, targ co wtorek. — Mikulińce, targ co ponie­
działek. — Milatyn nowy.targ co czwartek. — Milówka, 
targ co czwartek. — Modlnica, jarmark co 4-tą nie­
dzielę. — Mościska, jarmark 2. na konie, targ co czwar­
tek i piątek. — Mosty wielkie, targ co piątek. — 
Mszana dolna, targ co wtorek. — Muszyna, targ co’ po­
niedziałek. — Myślenice, targ co drugi poniedziałek. — 
Nadworna, targ co poniedziałek i czwartek. — Narajów, 
targ co piątek. — Narol, targ co czwartek. — Nawarya, 
jarm. 10., targ co środy. — Niebylec, jarm. 7., targ co 
poniedziałek. — Niedźwiedź, targ co środa.— Niegowice, 
targ co 4-ta środa. — Niemirów, jarm. 8., targ co czwar­
tek. — Niepołomice, jarm. 4. i 13., targ co wtorek. — 
Niżankowice, targ co środy. — Niżniów, jarm. 20., targ co 
czwartek. — Nowe miasto, jarm. 11. — Nowotaniec, 
jarm. 11., targ co poniedziałek. — Nowy Sącz, targ co 
wtorek i piątek. — Nowy Targ, jarmark co 4-ty poniedz.
— Obertyn, jarm. 9., targ co czwartek. —Olesko, 7. i 20., 
targ co niedziela i piątek — Olpiny, targ co drugi czwartek.
— Osiek, jarmark co czwartek. — Oświęcim, targ w pierw­
sze 2 czwartki. — Ottynia, targ co wtorek. — Peczeniżyn, 
jarm. 8. — Perehińsko, jarm. 9 — Piaski, targ co wto­
rek. — Pilzno, jarmark 30.. targ co poniedziałek. — Piwni­
czna, targ co drugi czwartek. — Podgórze, jarmark w 
1-szą środę, targ co wtorek i piątek. — Pomorzany, 
jarmark 12. — Podhajce, jarm. 20., targ co czwartek. — 
Podkamień, targ co wtorek. - Potok złoty, targ co śro­
dy- — Probużna, targ co wtorek. —• Pruchnik, targ co 
czwartek. — Przecław, targ co środy. — Przemyśl, targ 
co poniedziałek i piątek. — Przemyślany, jarm. 11., targ 
co poniedziałek. — Przeworsk, jarm. 19., targ co ponie­
działek, środa i piątek. — Rabka, targ co drugi ponie­
działek. — Radowce, jarm. 20., targ co piątek. — Ra­

dłów, targ co środa. — Radomyśl, targ co poniedziałek.
— Radymno, targ co poniedziałek i piątek. — Raniżów, 
targ co czwartek. — Rajcza, jarmark w czwartek po 15.— 
Rawa ruska, targ co poniedziałek. — Rogi, targ co środa.
— Rohatyn, targ co środa i piątek. — Ropczyce, targ co 
poniedziałek. — Rozdół, targ co poniedziałek. — Roz­
wadów, targ co wtorek. — Rożniatów (Dolina) jarm. 21. 
Rożnów, targ co czwartek. — Rudnik, targ co czwartek. 
Rudki, targ co wtorek. — Rybotycze (Dobromil) targ co 
czwartek. — Rymanów, targ co poniedziałek. — Rzepien­
nik biskupi, targ co środa. — Rzepiennik strzyżewski, targ 
co środy. — Rzeszów, jarm. 2., targ co wtorek i piątek.
— Sadagóra, jarmark 5. i 28.-, targ co czwartek.—Sądowa 
Wisznia, targ co środy. — Sambor, targ co czwartek.— 
Sanok targ co piątek. — Sassów, targ co środy i soboty.
— Sędziszów, targ co piątek. — Seret, targ co wtorek i 
piątek. — Sieniawa, jarm. 2., targ co czwartek. — Sie­
praw, targ co wtorek. — Skała, targ co czwartek. —- 
Skałat, targ co wtorek. — Skawina, targ co czwartek. — 
Siemień, targ co drugi poniedz. — Skrzydlna, targ co 
drugi czwartek. — Smorze, jarm. 18., — Śniatyn, targ co 
poniedziałek, środa i piątek. — Sokal, jarm. 2. i 21., — 
Sokołów, targ co wtorek. — Sokołówka, targ co druga 
środa. — Solka, targ co środa. — Sołotwina, jarm. 8., 
targ co piątek. — Stanestje, targ co środa. — Stanisła­
wów, targ co czwartek. — Starasól, targ co piątek. — 
Staremiasto, targ co wtorek. — Stary Sącz, targ druga 
środa — Stojanów, targ co drugi wtorek. — Storoży- 
netz, targ co czwartek. — Strussów, targ co czwartek. — 
Stryj, targ co czwartek. — Strzyżów, jarm. 6. i 25., targ 
co poniedziałek. — Strzeliska nowe, targ co poniedziałek.
— Sucha, targ cc drugi wtorek. — Suczawa, targ co 
czwartek. — Szczawnica targ co wtorek. — Szczepanów, 
targ co piątek. — Szczerzec, targ co czwartek. —Szczu­
cin, targ co środa. — Szczurowa, jarmark w 3-ci czwar­
tek miesiąca. — Szczurowice, targ co wtorek. — Szczyrzy- 
ce, targ co wtorek. — Tarnobrzeg, targ co środa. — Tar­
nopol, jarm. 20., targ co środa. — Tarnów, jarmark 11., 
targ co wtorek i piątek. — Tłumacz, targ co środa. — 
Trembowla, targ co wtorek. -- Tłuste, targ co czwartek.
— Toporów, targ co drugi czwartek. —• Touste, targ co 
środa. — Trzciana, jarm. 11., targ co wtorek. — Trzebi­
nia, targ co środa. — Tuchów, targ co poniedziałek. — 
Turka, jarmark 22. i 23., targ co środa. — Tyczyn, jarm.
25., targ co poniedziałek. — Tyrawa wołoska, targ co 
środa. — Tyśmienica, targ co poniedziałek. — Uhnów, 
targ co czwartek. — Ulucz, targ co czwartek — Ula­
nów, targ co poniedziałek. — Uścieczko, targ co piątek.
— Uście biskupie, targ co drugi wtorek. -- Uście ru­
skie jarm. 20. — Uście zielone, targ co środa. — Ustrzyki 
dolne, targ co środa. — Wadowice, jarmark w 1-szy 
czwartek, targ co czwartek. — Warna, targ co środa.— 
Waręż (Sokal) jarm.. 7. — Wieliczka, jarmark w 4 ty po­
niedziałek, targ co czwartek. — Wielkie Oczy,targ co śro­
da. — Wilków, targ co czwartek. — Wielopole, targ 
co drugi poniedziałek. — Wilamowice, jarmark 1-sza śro­
da, targ co środa. — Wiżnitz, jarm. 17., targ co poniedzia­
łek. — Wiśniowa, targ co drugi czwartek. — Wojnicz; 
jarm. co 3-ci poniedz., targ co poniedziałek. — Zabłotów, 
jarm. 7., targ co wtorek. — Zakliczyn, jarmark co 3-ci 
poniedz. — Zaleszczyki, targ co piątek. — Zarszyn, targ 
co środa. — Zastawna, targ co wtorek. — Zator, targ co 
poniedziałek. — Zawałów, targ co wtorek. — Zbaraż, 
targ co poniedziałek i piątek. — Zborów, targ co wto­
rek. — Zbyszyce, jarmark 25. — Zdynia (Złoczów) jarm. 
13. — Złoczów, jarm. 8. i 28., targ co środy i soboty. — 
Żmigród, targ co poniedziałek. — Żółkiew jarm. 12., targ 
co poniedziałek i piątek. — Żurawno jarm. 21., targ co 
środa. — Żydaczów, jarm. 7. — Żywiec targ co środa.

Ogłoszenia i rozporządzenia władz.
Namiestnictwo komunikuje niżej podane pismo Mi­

nisterstwa kolejowego z prośbą o zaopiniowanie:
Ze strony pragskiej rady miasta i pragskich handla­
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rzy trzody chlewnej podnoszą się powtórnie zażalenia, że 
posyłki trzody chlewnej, nadane do Pragi z Galicyi i Bu­
kowiny, mimo, iż dla tychże przeznaczone są w pewnych 
dniach pospieszne pociągi, bardzo często doznają opóźnień 
lub co najmniej bardzo nieregularnie przybywają do sta­
cyi przeznaczenia. Badania w tej sprawie przedsięwzięte 
przez Generalną inspekcyę austryackich kolei żelaznych 
wykazały, że te stosunki należy do tego odnieść, że in­
teresowani za mało zwracają uwagi na ruch wspomnia­
nych pociągów^ i że posyłki trzody chlewnej bywają na­
dawane zwyczajnie do najrozmaitszych pociągów. To jest 
powodem tego, że szczególnie na linii Kraków-Ołomuniec• 
Bóhun-Trubau-Praga wyżej wspomniane pociągi przezna­
czone do transportu trzody chlewnej z powodu braku do­
statecznego ciężaru brutto bardzo często nie mogą być 
wyprawione i posyłki muszą być wysłane zwykłymi po­
ciągami. Generalna inspekcya powiadamia więc, że celem 
usunięcia tych stosunków, przewóz trzody chlewnej z Ga­
licyi i Bukowiny do Pragi będzie skoncentrowany na pe­
wne dnie nadawcze względnie pociągi a stacye nadawcze 
mają na przyszłość ściśle przestrzegać rozporządzenia za­
wartego w ogłoszeniu o ruchu pociągów pospiesznych dla 
transportu bydła i trzody chlewnej z Galicyi etc., według 
którego posyłki trzody chlewnej do Pragi są wysyłane 
tylko w oznaczonych dniach i specyalnych pociągach. 
Przytem zauważa się, że Galicya i Bukowina wysyła do 
Pragi corocznie około 5.000 wagonów trzody chlewnej, 
a do przewiezienia tejże wystarczyłby trzy razy tygo­
dniowo wychodzący pociąg.

Ogłoszenie dzierżawy c. i k. Intendantury II. Korpusu 
we Lwowie z dnia 18. pażdz. 1907 do I. 7349. Rozprawa 
odbędzie się dnia 4. listopada 1907 o g. 10-tej rano w c. i k. 
Intendanturze 11. Korp. we Lwowie ną czas od 1. stycznia 
1908 do końca grudnia 1908 dla stacyi dzierżawnej:

Krechów, dla zapotrzebowania dziennego: 150 porcyi 
chleba a 840 gr., 152 porcyi owsa a 4200 gr. Całe zapotrze­
bowanie wynosi w przybliżeniu 54900 porcyi chleba 
i 29400 cetn. metr. owsa.

Brody, dla zapotrzebowania dziennego: 474 porcyi 
owsa a 4200 gr. Całe zapotrzebowanie wynosi w przybli­
żeniu 7270 cetn. m.

Przy rozprawie będą przyjmowane tylko, oferty pi­
semne, które należy przedłożyć w dniu oznaczonym naj­
dalej do g. 10 rano w Intendanturze 11. Korpusu. Spis 
warunków kontraktowych można przeglądać codziennie 
od g. 8—12 rano w zakładach prowiantowych we Lwo­
wie, Stanisławowie, Złoczowie i Czerniowcach i w wojsko­
wych urzędach prowiantowych filialnych. Gminy, produ­
cenci (rolnicy) i spółki gospodarczo-rolnicze uwolnieni są 
od składania wadyum i kaucyi i mają przy równych ofer­
tach tak co do cen, jako też co do jakości pierwszeństwo 
przed innymi oferentami.

Przegląd czasopism.

Tygodnik rolniczy nr. 42. drukuje: Janowskiego: 
Jesienne uprawy łąk; Pisma zbiorowe Franciszka Gór­
skiego.

Gazeta rolnicza nr. 42. drukuje: Miklaszewskiego: 
O potrzebie badań gleboznawczych oraz o konieczności 
wydania mapy gleboznawczej ziem polskich i ustalenia 
polskiego słownictwa gleboznawczego; Wszechświatowa 
wytwórczość zboża w 1907 r.; Łuszczewskiego: Sposób 
siania żyta po łubinie; Z wystawy w Starokonstan- 
tynowie;

Rolnik i hodowca nr. 42. drukuje: dr. Sempoło- 
wskiego: Z wycieczki do południowego Tyrolu; Brony: Echa 
z bruku i zagona; Zaparto wieża: Z sekeyi rolnej Podol­
skiego Towarzystwa rolniczego (krótki rys prac i doświad­
czeń za rok 1906).

Ziemianin nr. 42. drukuje: Plucińskiego: Plącą robo­
tnika rolnego stałego i sezonowego; Zielińskiego: O ba- 
kteryach chorobotwórczych; Krótkie uwagi dla pasieczni­
ków na miesiąc październik, listopad i grudzień.

Bibliografia.

Croce: Die Vorteile der Zucht auf Fleischbeim Geflii- 
gel und die Verwertung des Rohgefliigels. Berlin, K. 1-20.

Heyde: Lohnt sich Geflugelzucht ais Privatunterneh- 
mung? K. 1-20.

Deissmann: Geflugelzucht und Obstbau. Eine Auffor- 
derung zur weiteren Ausdehnung der Geflugelzucht und 
des Obstbaues. K. 1-20.

Hufnagl: Zur Gesetzgebung iiber die Odland-Auffor- 
stung den Waldschutz und die Befórsterung in Oesterreich. 
Wien, 80 h.

Loschnig: Praktische Anleitung zum rationeilen 
Betriebe des Obstbaues. Zweite Auflage. Wien, K. 5-50.

Pott: Handbuch der tierischen Ernahrung und der 
landwirtschaftlichen Futtermittel. Fiir Landwirte und Zoo- 
techniker. Zweite ganzlich neubearbeitete Auflage der 
„Landwirtschaftlichen Futtermittel11. Zweiter Band: Spezielle 
Futtermittellehre. Grunfutter, Heu, Stroh, Dreschabfalle, 
Knollen. Wurzeln, fleischige Fruchte, Kórnerfruchte, 
schadliche Pflanzen. Berlin, K. 16’80.

Wydawnictwa rolnicze popularne Komitetu c. k. galic. 
Towarzystwa Gospodarskiego do nabycia w biurze Komi­
tetu (Karola Ludwika 3) po następujących zniżonych 
cenach dla członków Towarzystw gospodarczych, Kółek 
rolniczych i Spółek włościańskich.
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Pomoc przy porodach u krów — T. Sochaniewicz.
Wydanie drugie z 33 ryc. w tekście (oprawne) 

0 wierżbach koszykarskich — Wł. Tyniecki. Wy­
danie drugie................................... ........

Nawozy własnego gospodarstwa — Świeżawski 
Choroby roślin — dr. Frank i dr. Sorauer, tłum.

z niemieckiego (oprawne) .... 
Zbiór i przechowywanie roślin pastewnych — dr.

Bóhmer, tłum, z niemieckiego (oprawne) . 
Hodowla nasion traw pastewnych — Janowski (opr.) I-— 
Cele i zadania uprawy łąk — Janowski 
Sztuczne nawozy — Wł. Szybiński 
Poglądy na gruźlicę u bydła — Fried 
Pamiętnik c. k. galic. Tow. gosp. (oprawne) 
O żniwiarkach i pługach wieloskibowych — Rylski. 
Wychów bydła mlecznego — dr. M. Pańkowski . 
Gruda z brahy — dr. A. Barański 
Ile używać saletry chilijskiej 
O sposobie uprawy lnu — L. Langen 
Kultura, lnu w Belgii — Wł, Noskowski 
Telegraficzne przepowiednie pogody K. Szulc 
Zbiorowe doświadczenia nawozowe — J. M.

morski Br. Janowski . . ' .
Wyniki polowych doświadczeń rolniczych J.

Pomorski i Br. Janowski
O telegraficznych przepowiedniach pogody —

Janowski
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Indywidualne żywienie krów dojnych — J. Mar- 
szałkowicz. Wyd. drugie (wyczerpane).

Podręcznik techniki mleczarskiej Inż. Z. Chmie­
lewski .....................................................

Główne zasady hodowli bydła Wł. Szybiński 
O ulgach w podatku gruntowym L. Switalski 
Kwestye nawozowe — Dr. P. Wagner, tłum, 

z niemieckiego. ..............................
Pereszczeplowanie derew owoczewych Dr. St. 

Goliński, tłum, z polskiego . - • •
Nawozy własnoho hospodarstwa A. Świeżawski, 

tłum, ruskie z polskiego .
O używaniu korow do zapriahariia — tłum, ruskie 

z polskiego (wyczerpane) .
Plan i kosztorys stajni dla 50 krów — K. Kuhl
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Wiadomości handlowe.
Z targów zbożowych i innych.

Bank rolniczy.
Lwów, dnia 25 października.—Za 50 kilogramów loco Lwów. Wa­

luta koronowa. Pszenica gotowa 11'70 — 11'90, pszenica na termina 
00 00 — 00'00 żyto gotowe 11'10 — 11'30 żyto na termina 00'00 do 
00'00 owies obroczny gotowy 7'10 — 7'30 owies obroczny na termina 
00'00 — 00'00 jęczmień pastewny 7'00 — 7'50 jęczmień browarniany 
800 — 8'50 rzepak 00'00 — 00'00 lnianka 00'00 — 00'00 groch paste­
wny 7'00 — 7'50, groch do gotowania 9'50 — 10'00, wyka 0'00 — 0'00 
bobik 6'60 — 6'80, hreczka 0'00 — 0'00, kukurudza nowa 0'00 — 0 00 
kukurudza stara 0'00 — 0'00, chmiel za 56 kilo 00'00 — 00'00 koni­
czyna czerwona 70'00 — 75'00, koniczyna biała 45'00 — 55'00, koni­
czyna szwedzka 70'00 — 80'00, tymotka 0'00 — 0'00.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr, gotowy od 54'50 — 54'75, 
spirytus paritas Tarnopol na termina 00'00 — 00'00 spirytus ekskon- 
tyngentowany 34'50 — 34.75

Tendencya zwyżkowa przeważa. Ceny zbóż a także i artyku­
łów pastewnych znowu podniosły się, popyt bowiem się wzmaga 
a zaofiarowanie bardzo słabe.

Sprawozdanie targowe Biura Tow. Gospod. w Tarnopolu 
z dnia 18. października 1907.

' Ceny podane w koronach, za 50 kg. loco Tarnopol.
Pszenica 11'50-11'75, Żyto 10'50-11', Jęczmień browarniany 6'75 — 

7'25, Groch Victoria 10'0—11, Groch zwykły 8'00—9'0, Owies6'50-6'60, 
Hreczka 7'00—7'50,Wyka 0'0—0'0, Koniczyna czerwona 65—72, Koniczyna 
biała 20'00— 50'00.

Spirytus za 50 litrów: paritas Tarnopol gotowy 27'50— 28'00. 
aa zimowe miesiące 25'00—26'00, nadkontyngentowany 16'50 -17'00.

Targi na bydło, konie i trzodę chlewną.
Lwów, dnia 23. października 1907. Na dzisiejszy targ spędzono 

wołów 87, buhai 36, krów 52, razem bydła rogatego rosłego sztuk 
175, jałownika 149, cieląt 91, owiec i kóz 0, nierogacizny 40, razem 
455. Woły opasowe zakupione przez Stowarzyszenie wytwórczo spo­
żywcze 00 wołów prima płacono po 00'00 — 00.00 k. woły z paszy 
chude po 64 do 74, buhaje od 60—76 kor., krowy po 58—70 kor., 
jałownik po 50 — 68 kor., cielęta od 72 — 86 kor., nierogaciznę po 
-88—128 zor., barany para po 00'00 kor. wszystko za 1 cetnar me­
tryczny żywej wagi.

Kraków,dnia 18. października 1907.—Z miejskiej centralnej targo­
wicy. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła rogatego rosłego 341 sztuk, 
jałownika 251 sztuk, cieląt 276 sztuk, owiec i kóz 44 sztuk, nierogaeizny 
490 sztuk, razem 1402 sztuk. Woły z paszy płacono po 00—00 k., za 
sztukę woły opasowe po 64—74 kor., krowy po 56—61 kor., opasowe po 00 
do 00 kor., buhaje po 68—72'00 kor., jałownik po 50—54 kor., cielęta po 
00 - 00 za 1 cetnar metryczny żywej wagi. — Cielęta na sztuki po 
26 - 58 kor. Nierogaciznę tuczną po 88—103 kor. za 1 ctn. metr, żywej wagi, 
nierogaciznę tuczną po 118 —144 kor., owce 00—00 kor. za 1 cetnar 
metryczny rzeźnej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumeyi bydła 
rogatego, cieląt i nierogacizny 1278 sztuk, na eksport za rogatki m. 
bydła rogatego 84 sztuk, nierogacizny 4.0 sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny 00 sztuk. Ceny powyższe obli­
czono bez opłaty akcyzowej.

Kraków, dnia 22. października 1907. — Z miejskiej centralnej targo­
wicy. Na dzisiejszy targ spędzono: Bydła rogatego rosłego 167 sztuk, jało­
wnika 53 sztuk, cieląt 232 sztuk, owiec i kóz 8 sztuk, nierogacizny 445 
sztuk. Razem 905 sztuk. Woły z paszy płacono po 205—250 kor. za sztukę, 
opasowe — krowy po 100—200, buhaje po 90—203 jałownik po 44-50 
za 1 cetnar metryczny żywej wagi. — Cielęta na sztuki po 25 - 55 
Nierogaciznę tuczną po 00 — 00 k. za 1 cetnar metryczny żywej wagi. 
Nierogaciznę tuczną po 118—140 kor. za 1 cetnar metryczny rzeźnej 
"'agi. Owce po 00—00 koron. Sprzedano dla miejscowej konsumeyi bydła 
rogatego, cieląt i nierogaciny 905 sztuk, na eksport dla zamiejsco­
wych —, bydła rogatego 00 sztuk, nierogacizny 00 sztuk. Pozostało 
do drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk. Ceny powyższe obli­
czono bez opłaty akcyzowej.

Wiedeń, dnia 21. października. Na poniedziałkowy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4637 sztuk. W tem było 
z Galicyi 433 sztuk z Bukowiny 8 sztuk. — Targ był bardzo mało 
ożywiony. Ceny pozostałe prawie te sąme. Niesprzedanych pozostało 
™ sztuk.

Woły z Galicyi i Bukowiny sprzedano prima: po 84 do 90 koron, 
secunda po 76 do 83 koron, tertia po 64 do 74 kor., wyjątkowo po 91 
“o 00 kor. Buhaje podtuczone, bez różnicy pochodzenia, kupowano po 
™ do 56, wyjątkowo po 00 do 00 koron, krowy podtuczone po 56 do 
p wyjątkowo po 69 — 80 bydło chude po 42 do 62 koron. Wszystko 
mżąc za cetnar metr, żywej wagi.
, Wiedeń, dnia 22. paździer. Na targ nierogacizny przywieziono ogó- 

15.922 sztuk świń, między temi 8085 galicyjskich. Ceny: za 
uczone świnie węgierskie lii do 114 hal., galicyjskie 0 hal. drożej. 
a galicyjskie młode świnie 70 do 112 h. za kilogram żywej .wagi.

"Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. maja 1907 według czasu środkowo-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: 2.31*,  9.50, 8-40*,  5.50, 9.45, 5.25, 1.30*.
Z Rzeszowa: 1.10.
Z Podwołoczysk na dworzec główny: 7.20, 12.00, 2.16*  5.40, 

1030
Z Podwołoczysk na Podzamcze: 1012, 7.01, 11.40, 2.00*,

5.15.
Z Czerniowiec: 12.20*,  9.00, 3.55, 2.25*,  8.05.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Rawy i Sokala: 7.10, 12.40.
Z Jaworowa : 8.22, 5.00.
Z Sambora: 8.00, 1.55, 9.20, 10.30.
Z Lawocznego: 7.29, 11.50, 10.50
Z Tuchli: 3.51.
Z Bełżca: 4.50.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: 6.15, 12.45*,  3.45, 2.45*,  8.25*,  8.40, 11.00.
Do Rzeszowa: 4.05.
Do Podwołoczysk z dw. głównego: 7.00, 10.45, 2.17*,  6.20,

11.15.
Do Podwołoczysk z Podzamcza: 7.24, 11-35, 1.13, 6.35, 2.32*
Do Czerniowiec: 2.51*,  10.40, 6.10, 9.20, 1.55.
Do Stryja: 11.30.
Do Rawy i Sokala: 6.12, 7.10.
Do Jaworowa: 6.58, 6.30.
Do Sambora: 6.00, 9.05, 4.30, 10.51.
Do Kołomyi i Żydaczowa: 2'25.
Do Przemyśla, Chyrowa: 7.20.
Do Lawocznego 7.30, 2.36, 6.25.
Do Bełżca: 11.05.
Do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 5.50.

*) Gwiazdkami oznaczono pociągi pospieszne.

Zegarek z łańcuszkiem tylko 2 X.
Z powodu zakupna wielkiej ilości zegarków wysyła szlą- 
ski Dom exportowy: 1 wspaniały, pozłacany, 36 godzin 
idący, precyzyjny zegarek Anker z pięknym łańcuszkiem 
za 2 K. tylko z 3-letnią pisemną gwarancyą- Wysyłka za 
pobraniem przez Prusko-szlęski Dom exportowy A. GELB, 

Kraków 26. Za nieodpowiednie zwraca się pieniądze.
408 ‘ 1 1

Kolejka wązkotorowa.
mm.) z dodatkami (gwoździelasze śruby). Także 200 metr, toru z ta­
kich szyn przenośnego na stalowych progach Zwrotnice z takich szyn 
5, metr. długie zmontowane na stalowych progach. Złożenia osiowe 
(średnica osi 50 mm, średnica koła 350 mm. wytrzymałość 2 500 kilo 
z łożyskami Panama. Wózki z takieini osiami. Wszystko pierwszej 
jakości w najlepszym stanie. Wiadomości udzieli Oddział handlowy 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. 411 (1 — 1)

Pin majątek ziemski, Brześciany, pow. Sambor-
17U &pi ZCUdllla ski, oddalony 15 kilom, od miasta Sam­
bora. 6 kilometrów od stacyi Maksymowice w obszarze 1100 morgów 
— cena 720.000 koron. Bliższe szczegóły u właściciela p Feli­
ksa Passakasa w Witelówce poczta Laszkówka na Bukowinie. Pośre­
dnictwo wykluczone ! 410 (1—6)

Na sprzedaż.
Obszar dworski tuż przy kolei Lwów-Sambor (2 i pół godz; od 

Lwowa) w uroczej i urodzajnej podkarpackiej okolicy nad Dniestrem 
w wymiarze 123 mórg. w jednym kawałku (w największj części pole 
orne) od 21 lat administrowany osobiście przez właściciela posiada 
wszelkie potrzebne budynki w dobrym stanie i nadaje się na założenie 
gospodarstwa mlecznego lub też ewentualnie na pareelacyę, gdyż ziemia; 
ma tutaj wysoką lokalną cenę Mająsek ten jest 1 kilom.' oddalony od, 
miasta powiatowego i dworca kolejowego. Cena 87 000 koron 4 proc, 
pbżyezka Tow. Kredyt, ziemskiego wkoło 28.000 kor. Bliższa wiado­
mość na miejscu Smolnica o. p. Stary Sambor. 412 (1—1)
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I I

owocowe i ozdobne

w najlepszej jaKości do sadzenia jesiennego
poleca.

Julian br. Brunicki
szkółki w Podhorcach obok Stryja.

Kto zamawiając, powoła się na ogłoszenie 
w „Rolniku”, otrzyma ładną roślinę w dodatku. 

388 4—6
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l/nnio i h\/dłn strz^fie si« najlepiej pośpieszną. EAUlllO I UyUlU maszyną do strzyżenia „Stewart1' 
Cena 90 koron. Dziewięcioletnia gwaraneya!

Rudolf Krasa, Ki,€T.X»"«j.
406 1-10
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Połączone fabryki wełniane oferują obecnie przezemnie około 
4000 sztuk tak zwanych

Wojskowych derek na konie

Zarząd dóbr Hulcze
o. p. i telegraf w miejscu stacya kolei Bełz ma na sprzedaż: klacz 
5-letuią angloarabkę po klaczy stada Antonińskiego brudną kasztankę 
ujeżdżoną w zaprzęgu 16. miary za cenę 660. kor.; siewnik szeroko- 
rzutny fabryki Claytona używany za cenę 160. kor.; prosięta pełnej 
krwi rasy Yorkshier z chlewni centralnej po rodzicach importowa­
ni ch po 1. kor 60. hal. za kilo żywej wagi: buhajki; pełnej krwi 
rasy Simmenthalskiei po 1. kor. 60. h. za kilo żywej wagi, zaś pól 
krwi po 1. kor. 20. h. za kilo żywej wagi. Bliższa wiadomość 
u Zarządu dóbr. .366 (4 -5)

po bajecznie niskiej cenie 380 5—13
tylko 2 zl. 20 ct. za sztukę a 4 zl. 30 ct. za parę (6 par odsyła się franco). 
Te grube nie do zniszczenia derki, są tak ciepłe jak futro, cie­
mnoszare albo brunatne, wielkości 150 X 200 cm., więc okry­
wają całego konia. — Wyraźnie pisane obs.talunki, które za­
łatwia się tylko za pobraniem pocztowem lub przy nadesłaniu 

z góry należytości prosimy nadesłać do
Steinera domu komisowego połącz, fabryk derek 

w Wiedniu Taborstrasśe 27,
Za nieodpowiadający życzeniu towar zobowiązuję się pieniądze 
otrzymane zwrócić. — Liczne uznania i powtórne zamówienia: 
Zarząd stadniny w Radautz, Zarząd dóbr Komarno, Zarząd 
dóbr Brody, JW. Proboszcz Kolar Tutz, Dr. Wracun, Adwokat 
Varasd. Właściciele ziemscy: Weichberger Hosva, Grunwald 
Zorkovac, Rotter Lichten, Mroczkowski Dobrośtany, Losenauer 
górna Mołdawia, właściciel młyna sztucznego Toninger i w. i. 
__________ Cenniki na żądanie gratis i franco.

łHoŻna na tem polecać, że chów cieląt zupełnie się powie- 
® dzie przy używaniu JB

Niezawodna ochrona przeciw biegunce cieląt. Żadnej dezinfe- ® 
r© kcyi, żadnego odosobnienia. Lekki wychów bez strat i kłopotu. ® 
® od 9 lat środek świetnie wypróbowany i doświadczony, stali ® 
® klienci i abonenci we wszystkich kołach rolniczych. Broszurki do-

kładne o „Vitulósalu“ darmo i opłatnie wysyła Chemik Maks ® 
'tó Klein & Co. Gablonz a, d. N. (Jablonice n. N.) Czechy. ® 
| 189 26—26 ®

Licytacya.
Folwark Dobrósin (poczta, stacya, i telegraf w miej­

scu.) z powodu zmiany rasy, urządza dnia 31. paździer­
nika 1907 r. o godzinie 11-tej rano dobrowolną licytacyę 
bydła pół krwi rasy Oldenburskiej; zostanie sprzedane 
5. krów starszych, 15 jałówek dwuletnich, 10 jałówek 
niżej roku. 402 (2—2:)

Oświadczenie.
Z różnych stron dochodzą nas wieści, iż rozmaici 

zastępcy postępowania Buchelerowskiego usiłowania czy­
nią, by dowieść fałszywie, jakoby użycie kwasu siarko­
wego w postępowaniu Bauera, które tak znamienite po­
czyniło postępy i rozpowszechniło się zarówno w Austryi, 
jak i na Węgrzech, naruszało prawa patentu buchele­
rowskiego.

Postępowanie takie określamy dobitnie jako twier­
dzenie bezpodstawne i całkowicie bezprawne w celach kon- 
kurencyi nierzetelnej zastosowane i oświadczamy, ze 
przyjmujemy pod każdym względem odpowiedzialność na 
siebie ża naszych odbiorców, którzy w swych gorzelniach 
stosują postępowanie Bauera, w którem używanie kwasu 
'siarkowego stanowi łączność stosowania opatentowanej 
pożywki drożdżowej Bauera, a zatem w zupełność od 
powiada przepisom stosowania opatentowanego postępo 
wania Bauerowskiego i odbywa się pod ochroną tego 
postępowania.

Również nie ulega kwestyi, że pierwszeństwo stoso 
wania kwasu siarkowego przypada wyłącznie postępo 

waniu Bauera.
Usilnie prosimy naszych P. T. Odbiorców i 

ników, by raczyli nas uwiadomić niezwłocznie o 
albo zbliżonych machinacyach zastępców czy agen o 
metody Biichlera, byśmy mogli natychmiast kroki pi 
wne nam przysługujące sądownie wdrożyć.

Raabskie towarzystwo akcyjne 
394 3-3 fabryki spirytusu i rafinery!-

30303«;303«30 3*
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Dom handlowy i techniczny

JAM SCHUMAMM
Lutów, ul. Akademicka 3\26.

Pompy i sikawki „Garvensa“. — Ogrodzenia, siatki 
i druty „Hutter & Schrantz“. — Kotły do gotowania 
karmy „Titania". — Kuchnie żelazne „Kolosens“. — 
Artykuły do mleczarstwa „Kleiner & FIeischmann“. 

Automobile, motocykle „Laurin & Klement ’".
25 21—24

Dlaczego Kupować za granicą?
Czy ma Pan piasek?

Fabryka maszyn 
ENDLERA 

w Pfaffstiitten 
obok Wiednia 

dostarcza wszystkie 
gatunki maszyn i mo­
dele do wyrobów ce­

mentowych.
Kosztorysy i cenniki na życzenie bezpłatnie.

24 (21 —26)

93 17-26 Poleca

i podwójnie cynkowanej blachy 
stalowej, o 4—25 hektolitrów po­
jemności, wraz z odpowiednimi 
wozami. Godne polecenia dla do­
men, właścicieli dóbr, gmin, stra­
ży ogniowych, miast, szpitali itp.

Bardzo praktyczne pompy 
do zanurzania w wodę, zapomocą 
których wygodnie i szybko mo­
żna beczki napełniać.

Rozpryskiwacze do gno­
jówki z kutego żelaza z guino- 
wem uszczelnieniem.

JOZEF KLEMENT 
snecyalna fabryka beczek na gnojówkę, względnie na wodę 

HROBCE-RAUDNICE.

Zagłady do sprowadzania wody!
dla wysoko położonych, ubogich w wodę miast, gmin, will, dóbr, 
zamków, fabryk, parków i ogrodów, do nawodniania pól, kultur itd.

■Asab. dostarczam i gwarantuję, na każdą wysokość i od- 
ległość samoczynnie i bez kosztów dostarcza wody, 
zupełna instalaeya z łazienkami, wodociągiem 
domowym, klosetami, fontannami, samoczynne 
poidła dla bydła, urządzenia do gaszenia po­
żaru i t. d. — buduje

ANTONI KUNZ
c. k. nadworny dostawca

Mahrisch-Weiskirchen.

Prospekty gratis i franco.
176a 14-15

Nie powinien u żadnego gospodarza I hodowcy brakować

PROSZEK PRZECZYSZCZAJĄCY dla koni, bydła i innych zwierząt domo­
wych, przeciw najsilniejszym zaparciom i kolce. Uznany jako najpewniej­

szy środek, wywołujący rychłe działanie po zadaniu jednej dawki.
Cena 10 dawek 1 kor. 80 gr. — Jedyna wyrobnia w Aptece w Bursztynie

Rolnicy ochraniajcie zasiewy!
MYSZY POLNE 

wpisie najtaniej, szybko i pewnie nie 
zawieraj acemi trucizny PIGUŁKAMI 
‘■UCHSOLOWEMI. — 1 kg. wystar­
cza na >/4 _ i hektara. — 1 kg. 3 K., 
a %13 K., 25 kg. 60 Ii., 50 kg. 100 K.

Przez lat 15 bardzo 
dobrze wypróbowa­

ne prawdziwe 

wapno pastewne 
najtańszy dodatek do 
karmy, znakomite w 
skutkach, można do­
stać najtaniej tylko 

u firmy:

Zarząd dóbr Kliszów p. Gawłuszowice (stacya kolei 
i telegraf Jaślany) ma do sprzedania znane kilka ty­

sięcy cetn. m. kartofli 19% ładnych i dobrych do jedze­
nia. 403 (2-3)

I inutonua nnonodormo z powodu wydzierżawienia majątku odbę- Llujluujd yUuiJUudi Ilu, dzie się dnia 29. bm. o godz. 10 rano li- 
cytacya z wolnej ręki rasowego bydła Si ementalskiego, tudzież koni 
roboczych i inwentarza martwego w Błudnikach, stacya kolejowa 
Halicz. Podwody oczekiwać będą P. T. licytantów na stacyi kolejo­
wej Halicz o godz. 9-tej rano. Jest do sprzedania 37 koni, 69 krów 
i 16 sztuk jałownika. 4Ó7 1—1

Zarząd lasów w Babinie nad Łomnicą poleca piękne 
doborowe sadzonki świerkowe 3—4 letnie po cenie 

j 5 koron za tysiąc loco stacya Kałusz. 400 (2—2)
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S. A. Bubera Dynowie
Lwów, Gródecka 20.

I

Pragnąc rozpowszechnić nasze najnowsze i pod 
każdym względem znakomite WfirÓwM

Alfa-Laval-5eparator (Rodeł 1906
jakoteżumożliwić skorzystanie z ulepszeń tego typu tym naszym od­biorcom, którzy posiadają dawniejsze modele, zaprowadziliśmy 

system wymienny,na podstawie którego potrącamy w razie nabycia wirówki no­wego systemu wartość starych wirówek Irtóre napowiót.
SMF" Specyalnemi ofertami służymy na żądanie.

Zarazem zwracamy uwatfc na nieeo zmienione ceny wirówek typu M:
Nazwa (marka) Działalność 

na godzinę Cena K. Nazwa (marka) Działalność 
na godzinę Cena K.

Viola I. 60 L. 175 Daisy I. 300 L. 460
.. II. 100 „ 220 ., I. wysoka 300 „ 500

Colibri „CS“ 125 „ 230 .. II. 400 ., 570
I. 150 „ 260 „ II- „ 400 ,. 630

„ II. 200 330 Regina 600 „ 830

S. A. Bubera Synowie
Lwów, Gródecka 20.


